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dzisiejszy num er pisma naszego jest
CZQ przed wielkim aktem czci i wdzię,-
działt nar°dowej. jakim będzie ponie- 

y p o g r z e b  J.  I. K r a s z e w -
0

‘ g o .
U jJ.

to (j-j, w krótkich wyrazach uczynić się 
ty. °> po ómierci wielkiego pisa­
r z  Uczo^ ctJJ  i saharaJttęryzowali nie*
^OWnaO© jeg o  d la  P o ls k i  z a s łu g i  __ a
J^Stępnie w obszeruiejszem studyum , skre- 
^°neni reką jednego z najlepszych na- 
f y c g  współczesnych pisarzy, ocenili w 
“Jjletonie literackie stanowisko zmarłego, 

tisiaj wszakże, kiedy już przed uroczy- 
pogr.ebem  powtórnie głosu zabrać 

będziemy mogli, czujemy nieodpartą 
g rzeb ię  powrócenia r»z jeszcze do tego 
j^edm iotu , aby ponownie wypowiedzieć, 
i . głęboką wdzięczuością, czcią i miło- 
c,% otacza naród imię tego męża, które- 

®^*włoki pojutrze złożymy w „grobie 
r a ż o n y c h " .  Czujemy tę potrzebę tem 
rod ■?, że skutkiem dawnej naszej na- 
u a°wej przyw ary stało sigp.iż niektórzy 
f,:Qas półrnedrkowie wynaleźć chcą ko- 
t0ee-Znie -Plamy na słońcu", ażeby przez 
 ̂ ioh własny, bałam utny i niedouczo-* 

Khłr° Zum na tle tych plam tem jaśniej
J y sńął. Wiemy zresztą autentycznie, iż

JiuOrośli Zoile umieli swem gadaniem 
>:Zfl ze<̂  szerokich sfer naszego społe- 
Z8b a ! r ^ ’ UJ P UJ$C w ten sp08^  ostudzić 
ty ’ jaki u nas nie tylko miasto na- 
W 0. S r” M. ale — śmiało rzec można — 
i J "We wszystkich jego okolicach

w.^®zelkieh w arstw ach jego ludności, 
Vy L e^ć, \i  zwłoki wielkiego pisarza tu 

Pod Wawelem, w grobie ^asłu- 
' tu  Śkałee złożone będą.

LW * ? Czy zapał to sztuczay i
w  T J?e p m z  kogokolwiek poddmuchL 
8io /  ‘ . Ce ohce wyrazie naród, garnąc 

v ysiącami d0 tych drogich zwłok ? 
^ tu czn y m  zapał ten nie jest. Nikt go 

<W,WyW(% w a.i i nie poddinuchiwał. Setki 
z kraju całego zbiegają się do- 

tyj w°lnie do trum ny Kraszewskiego po- 
fe w dym wypadku jhk w ». ielu 

®hp • n ê bra k „gasicieli ducha", co 
Ści l6liby poziom pogrzebowej uroczysto- 
d0 °bniżyć nie tylko przez bardzo nie- 
p{istateczny je j program , ale zarazem 
łe f62 Możliwie 'najmniej liczny udział ca-
z ' Polskiej publiczności. Jedni czynią to 
łJ^J Samej, śmiesznej zazdrości, która 
In • as jubileuszu trzym ała ich zdała — 
i ^  kierują się zwykłą w takich razach
w ^ a k i c i i  olt)aw^  ze może ducl1

lozny wzniesie się przy tej sposobno­

ści i wyżej, niżby to dla ich „wielkiej 
polityki' mogło być im pożądanem.

Jeżeli mimo to naród na nich nie zwa­
ża i głosu ich nie słucha, jeżeli, wszyscy 
starają się, aby wbrew wszelkim możli­
wym zakazom lub namowom, pogrzebowy 
obrzęd ten wypadł z c-ałą możliwą w spa­
niałością i zgromadził ile możności rep re­
zen tac ję ' całej Polski — to ów instynkt 
narodu, który nie zawodzi nigdy, m a i 
w tym wypadku swoję racyę, swój cel 
świadomy.
- Je s t t.m  nie samo tylko oddanie hołdu 

1 czci pauigci wielkiego pisarza, wyraże­
nie najgłębszej całego narodu wdzięczno­
ści dla jego niespożytych zasług, posta 
wienie zmarłego za wzór niedościgniony 
dla dalszych pokoleń — jest w tem  cel 
wyższy jeszcze.

Kiedy carat, wysilający się w środkach 
prześladowania, w oła: zginęliście! — Pol­
ska, zgromadzona u zwłok tego, co dla 
niej całą pracę żywota swego oddał, chce 
odpowiedzieć: Je s tem ! Kiedy Prusak, 
wiecznie n ienaw istny . we wszystkie^ 
co mu niemiłe, upatruje „polską inti 
g ę “ , .iikoby przez m ałą garstkę lu >.zi 
podjętą — zgromadzone na Rynku k ra ­
kowskim tłum y z wszystkich dzielnic Pol­
ski udow odnią, że to nie garstka jakaś, 
ale naród cały je st chyba owym „in try­
gantem " , bo czuje i myśli po polsku, 
a pragnie to udowodnić samym pogrze­
bem tego. co jako z „intrygantów " p ier­
wszy, był przez rząd jednego z państw , 
które nas prześladują, wygnany, a przez 
rząd drugiego państwa procesem, wstrzą- 
śmoniami ducha, a wreszcie karą więzien­
ną — z a b i t y !  Kiedy język polski — 
ta najdroższa spuścizna przodków , j « t  
przez Prusactw o wszędzie śc ig an y , w -
w s / f i  jd ,k v  J a iw y  i  w y g o c h rp  .1 Jm .cH  
prześladowania, w yrugow any, — Polska, 
liczną swej dziatwy obecnością na po­
grzebie tego, co język ten dźwignął, a 
czynem żywotności jego i zdolności roz­
woju udowodnił — okazać p rag n ie , iż 
skarbu tego w ydrzeć sobie nie da.

Kto wie, co nam jutrzejsza doba przy­
niesie? Może stw orzy ona dla nas sytua- 
cyę. wręcz dzisiejszej przeciwną. Może 
wywoła nas na widownię polityczną wcze­
śniej, niż ktokolwiek mógł przypuszczać, 
może spraw ę polską wysunie na czoło 
kwestyj wiszących ? Na ten wypadek taki 
objaw narodowy, jakim bedzie pogrzeb 
Kraszewskiego, objaw, stwierdzający ży­
cie i żywotność narodu, może być w wy­
sokim stopniu pożądany i pożyteczny. 
Nie wątpimy więc na chwilę, że pogrzeb 
wypadnie wspaniale, jeżeli nie zewnętrzną

okazałością, to niewątpliwie w ie lk im  
stępem uczestników.

za-

Położenie prawosławnych cer­
kwi w obrębie Austro-Węgier.

Najpoddańsee sprawozdanie oherprokurora śtc. 
synodu.

Pod powyższym napisem —  donosi Testtr

b , t  p r* »  „ J p r o k a r o r . , ' " ‘J  b “  
nudu, rzecz, ta jneg) r.dcę  p ohl. .“ 7 0 8W- s? 
r o r i  w Gatczynie wręczony. p n. “ e^ a.
£0 aktu w oryginale ro sy js t’; siadam y odpis1 te- 
D abrjańsk i P obiedonoscew  0ni M em oryał spółki

„j U u
E au iu a is  G f c , . ;

P- r .)  koscioł prawosławny L a w  i- b
ustaw  Jest za kośció ł p a ń s t w ^ f ^ J y ^ w i e b
kich7 , puuiaea doznaje, a w L . • : Wtrn
ność onego przez ten i Z  g° le “J,Cie L d  
miejscowy osłabiane by w a t  P^ypadkowy rząd 
względem na daleko wieko ' Jest ° E P°1
wystawiony w obrębie Z *  aieoezpieczeóst 
wszelkie tradycye państw Ustr° -W ęg io r> ^  z‘ 
waniem d usz ,L le 1̂ 7 ° niet^  ? Z *  T  
sko-katolickiego nad wsZyst^ “  k(^ "  ty z n a - j
mam. są związane. J . k k o K k  według ustawJ 
tego państw a wszystkie wyznan f  L ^ n 0Upraw-
n.one w rzeczywistości je d n a k  A w L u m a w n ie n ie
to je s t ciągle, a najczęściej co d KOścioła p ra­
w osławnego naruszane.

Kościół praw osław ny okazuje sie magle tjlLo 
jakby tolerowany 1 dla tego je st c ia ile  na 
m achy ze strony licznych  n ie p r&yfaę ió f wewnątrz] 
nych narażony. N ie są  to w praw dzie zamachy 
jaw ne, natom iast je d n ak  p 0j 8V(.3j , często za­
m achy ukryte, połjaw ne, pod postacią jakowej 
pom ocy lub dobrodziejstwa. L ad a  jakie zew nętrz­
ne a zwłaszcza m aterjalu ,, dobrodziejstw o dla p ra ­
w osławnych, służy ku uśm ierzen iu  wzburzonych, 
obrażonych praw osław nych, albo jako ponęta dla 
osób, złym pokusom i obietnic, m  alegająeych. 
W ty m  w ;gieilzie m..gą się praw osław ni tylko 
Brom. zam achom , ale i to n ie  zaw sze; jeżeli zaś 
m oralne zw ycięstw o odniosą, to wyzyskać go im  
n ie  w olno, i n ie  mogą przyjm ować naw et tych 
innow ierców , którzy do kościoła praw osław ni io  
przejść pragną. N ajdziw aczniejszym  atoli je s t  takt, 
że wobec istniejącej wolności wyznaniowej nrzej- 
ście do każdego, ustawami państw ow em i nieza-
bronionego kościoła je s t  możliwem, tvm  zań któ­
rzy przejść chcą na praw osławie, n iesł7 h a n e  
przeszkody staw iane byw ają. J

Tym czasem  propaganda łacińska używ a rozle­
głej swobody do atakow ania id o  wyzjL c a n u  ila  
siebie sw oich zdobyczy. J e s t ona czynn a  n ietylko 
w okupow anych przez A ustrję p ro w in c jach  Bośni 
i H ercegow inie, ale także między p rawosław ną 
ludnością innych okolic państtra, m ię foy  p raWo- 
sław nyini Serbami i Rum unam i, W e W ęgrzech, 
na B ukow inie, w Dalmacji i t- d., g łow nie  zaś 
pom iędzy rosyjskim i unitam i w GaliCyj.

W  Bośnii i H ercegow inie doszło d0 tego, że 
gorliw y obrońca prawosławia od aam ach (jw p ro ­
pagandy łacińskiej, bośniacki m etropolita Sawa 
K osanow icz, który z propagandą łacińską n ie u ­
stann ie  staczał polemiki teologiczno-literackie, a

przyjął ten  m em otyał z rąk  naczeln ika św  sv 
nodu“, ale wręczającem u g 0 zarazem  przy rzek ł 
ze „uwzględni prośbę uciśn ionego  w A u s tro -W ę ­
grzech kościoła p raw osław nego"

Biuro korespondencyjne i re sz ta  pó łu rzed o w  
ców wiedeńskich, nailczą zacięcie o tym  
ryale, jak gdyby m e is tn ia ł n a  św iacie , a  p r u ­
cie, o ile znam y p. A dolfa D o b ija ń s lia g , . m e- 
m oryał ten  nosi w ybitn ie znam iona je g c  s ty la

Z dzienników rosyjskich.

(0  sytuacyi europejskiej. —  Siły bojowe Rosyi. — 
Opłata od paszportów.)

W  Si. Petiersb. W  edomosU czytam y nastę­
pujące uwagi o ogólnej s y tu a c j i :

„N iewiadom o skąd w E uropie wyrobiło się na­
g łe  przekonanie, że wszystko załatw i się pokojo­
wo. Ja k  to było do przew idzenia, różowa te  na­
dzieje op iera ją  się. u l  przypuszczenia, żc Boaye 
ustąpi. Z W iednia p iszą  naw et, że wszystko się  
skończy około połowy b. r. Ooż się takiego s ta ­
ło? Dlaczego R o s ja  okazuje nagle taką skłonność 
do ustępstw  po przoezło pófrocznem  trzy m an iu  
się n a  g ru n cie  -słusznych sw oicn żądań?

„O rgan dyp lom acji m iędzynarodow ej, Politi- 
sche Correspordene, spieszy w yjaśnić, \  rosyjscy 
m ężowie stanu zrozum ieli n iebezpieczeństw o na 
jak ie naraża się Rosya, trzym ając się n a d j ’ sa ­
m oistnego wyczekujttL-ego stanow iska w p rzesile­
niu bu ł&arskiem . N ie w iem y nic o postanow ie­
niu naszego rządu  zm ienienia program u, jak iego  
się dotychczas trzym ał. W  każdym  razie pozw a­
lam y sobie sądzie, że gdyby  naw et nas tąp iła  rze­
czywiście zm iana program u, w yrażonego w zna- 
nyna kom unikacie rządow ym , to sta łoby  się to 
chyba nie pod naciskiem  n iebezp ieczeństw a ry ­
sującego się w dyplom atycznej w yobraźni PoliJ- 
schc Corr apondęnz, w form ie w szechpotężn i i k< - 
ahcyi dw oeh sojuszow (w łosL o-niem iecko-austrya- 
ckiego 1 serbsko-rum uńsko-bułgarslriego). Rosyi

którem u potem swobodę obrony ukrócono, udał 
si£ o- pomoc do patryarehy  carogrodzkiego, pod 
którego jurysdykcyą kościelną kościół praw osła- 
wny w Bośnii i H ercegow inie, m ocą zaw artei w 
r  1881 z rządem austro-w ęgierskim  konw encyi, 
pozostawiony został. N ie pow strzym ało to jednak 
propagandy, która ialej roboty swoje prow a­
dzi.

Ale nie dość n a  tem, że propaganda łacińska 
rozległą posiada sw obodę do zamachów n a  w y­
znawców praw osławia w A ustro-W ęgrzech, nad ­
to i sam ie  kościół praw osław ny osłabia się przez 
w ew nętrzne n iesnaski pomiędzy swoim i wyznaw-1 
carni. N iesnask i te  już od k ilku  lat trw a ją  w ło­
nie Serbów  austro-w ęgiersk ich  pom iędzy wielo 
m a rep rezen tan tam i narodu  a ustanow ionym  
przez rząd, wbrew  praw om  i legalnym  życzę 
niom  narodu , patryarchą i m etropolitą Serbów 
austro-w ęgiersk ich , G erm anem  A ngeliczem . N ie­
podobna przew idzieć aońca tych niesnasek, 
spierające s l  ze sobą stronn ic tw a dosyć jednak  
w niosły niepokoju w życie swegu kościo ła  i na­
rodu, a osłabiw szy tym  sposobem  powagę swo­
je j h ie ra rch ii, podały propagandzie ła c iń sk ie j 
możliwość pozyskania sobie nowych prozslitrfw 
pom iędzy praw osław nym i, albo też w łon ie sa- 
m ychże praw osław nych pole dogodne dltf indy- 
feren tyzm u religijnego.

N iestety , w cisnęły się także pew ne narodow o­
ściowe nieporozum ienia w kościelne życie rosyj- 
sko-rum uiiskiej ludności praw osław nej n a  Buko­
w in ie , gdzie niezadow olenie przeważającej liczbą 
rosyjskiej ludności praw osław nej z pow odu ru- 
m unizow ania także w yzyskiw ane jest przez p ro­
pagandę lacińoką, która n ieprzerw anie pracu je na 
rzecz katolickiego kościoła.

W ogóle położenie praw osław nych kościołów  
w A ustro-W ęgrzech, które rozbite są na rozm ai­
te niepołączone pom iędzy sobą ogniska adm ini­
stracyjne —  kościół p raw osław ny serbski, praw o­
sław ny rum uńsk i (w e W ęgrzech; p. r.) , buko- 
wińsko-dalmacki i praw osław ny bośniacko-herce- 
gowiński — w cale pow ażne budzi obawy, a to 
nie jeno co do ich  pow odzenia w przyszłości, 
ale także co^ do ich egzystencyi jako całości 
wobec propagandy obcej 
przez zew nętrzną w ładzę

nych  je s t tu ta j daL ko groźniejszą, n iż  naw et w 
konstytucyjnych państw ach  p raw osław nych- szu-

f t f e S S S  A w r j ? ,k " h m i?dW s c i e W c b

W  zeszłym  roku now y p a try a rch  e k 7 ° ^ ll!Fen1, 
(w Carogrodzie) Joach im  IV  w sten ,,; 1Czny 
swój patryarchalny , z w ró c ił’ sie w  iw® t r ° D 
dzie do pa tryarehy  karłow ickiego w 1  !  Wzg ^ '  
ści 1 z jednoczenia; ten  i e d n a t L i  u m iio '  
znak jedności n ie  zdoła rozkuć 1 1 Z7 n «trz n y 
nia, wrogiego usposobienia i n ie ła s t;  P,°, . J r^ w a- 
bodę życia kościołów  praw osław nych  e SW0‘ 
W ęgrzech i jednoczeni i  się ich  z im , W- A u s tr °- 
łam i praw osław nem i k rępu ją" u n em i kościo-

T jle  przytacza Tester Lloyd  dosh.w n- 
m oryału, a n as tęp n ie  p isz e : \ \ r  k ) 7 le Z m e'
m em oryał cara A leksandr? I I I  ;a i.0 . v b laga
szego na ziemi p rzedstaw ic ie la’ i o b r S 0t.ęŻ? ie j'  
ła  praw osław nego aby dopom ógł “ ciśni 
kościołom praw osław nym  i ciężko p r a e ś f f ym  
nym  w społw iercom  swoim w  l u s t r o  w i  ,a '  
Bośnii i H ercegow in ie 1 od K tvn- . e3 rzech, 
wał. Car A leksander I I I  nietiMk -1 - 7  Uch° :

• m efy Iko najm iło śc iw iej

U s t a w i o n y  c h a r a k t e r .
N O W E L K A

B W l ę t o p o U t a  C z e c h a .
(Tłómaczona z czeskiego).

(Do kończenie).
^■Handlarz schow ał dukata do worka i skiero- 
, ^  liię ku drzw iom  Tu probow ał raz jeszcze 

y 'iwej doświadczyć. 
s tT ' A ron m a dubre se rce , on nie może pozo- 
pan „P orządnego  człowieka bez pomocy W ie
hię(j2 )a panu  po w iem : ja  pozyczę panu  pie- 
Faktft/ ’ Pan zastawisz tyiko u m nie swój cha- 
ha Cai' P rocent będzie nifc duży, tylko 50  od sta  — 
zJcya y  rok ' Ny, —  podoba się panu ta  propo-

?z»fie r ' / a ® yślu się'. Obejrzał m ieszkanie; w 
p ią te k  U8tki’ P08lauie bez Poduszki, pólka bez 
ćza wkoło nędza wyszczerza zęby i pow ta- 
§dy |«ezua ta n n ie : „N ie opuszczę cię nigdy, n i-  

Xo'
**ał 8S  zde; j a ° 7 alo; p o ta r ł ręką  cżulo i ode- 

 uo h an d larza :
^ l e* 0brze ... bierz... zastaw ię...

w i aki sposób zastawić charak te r ? prze-
j6g0 um yśle- Gzy t0 czasem ń ie  icst 

mkll«  Z ,  r ? zSorączkowanej w yobraźni ? p rzy-
h z *tał « 1 Znow )e otw orzy l Po c h w i l i , - h a n -
*0rynaent r a t  7 ° ' emi m *ej scu . — pow tórzył eks- 

jeszcze i pow tórnie sie nr7,Atnna.łhie znikt"7026 1 P0^ 0™ 6 8I§ p rzekonał,tyd

7 * 1  113 i.C0 pana tak n ie p o k o i, — prze-
Po»ób ea ,e  h a n d la rz , —  lecz ja  mam na to

2 be / 1
ięlli 6I1Ilei kieszeni swego hała ta  w ydobył 

P o trz y j10 Pu dełko, zdjął z niego p rzykryw kę,— 
chw ilę i napo w rót zam knął.

**••• no i już pana ch a rak te r schowany.

N a pokryw ie pudełka w idniał n a p is ; „szlache­
tne charak tery".

— W idzi pan  —  m ówił d a le j. — jaka za­
szczytna etykieta przypadła pańskiem u charak te­
rowi. Bo j a  klasyfikuję wszystkie podług ich w ar­
tości.

Dobył z kieszeni inne pudełka.
—  O tu mieszczą się charak tery  „honorow e", 

te się zw ykle znajduje U ludzi starych, siwobro- 
dych, którzy nikogo n ie udusili; tu  znów chara­
k tery  „p raw e", tow ar tani lecz n ie  trw ały, a po­
trzebujący koniecznie ochrony od w iatru. Z ta­
k ich  charakterów  polityczn przyjaciele czynią so­
b ie często upom inki. W  tej znów puszce prze­
chowuję charaktery „zacne" — towar zleżały. Ale 
cóż pauu do moich zbiorów ? Lepiej pieniądze 
na stół, — nie praw da?

I  znów dobył handlarz 'w orek i rozpoczął do 
bywać z niego błyszczące dukaty.

—  Za pięć lat — rzekł, przeryw ając swoje za­
jęcie —  za pięć lat o tej samej porze odwiedzę 
pana gdziekolw iek będziesz. Jak  mi pan odda 
pożyczoną sum ę z p ro ce n tam i, to zwrócę panu 
cLarakter. W  przeciwnym  razie charakter ten po­
zostanie moją w łasnością. Zgoda?

— A ifred potw ierdził ruchem  głowy Czaro­
dziejski żyd sięgnął głębiej do worka; z bajeczną 
szybkością rosły stosy dukat >w aż ku su 
m ieszkan ia , a bezdenny w orek m e wypr
s ię , zdając się być niew yczerpanym . g y J 
czytelnikom  użyczyły nieba takiego w o

M inęło pięć 'la t. Spotykamy Alfreda w j d n e m  
z owych szałonych kółek tow arzyskich, 
rych  sp ien iony  szam pan leje się s tru g am i, D y- 
szczą b ry lan ty  i szeleszczą jedw abie 1 atłasy. 
Szem rzące fo n tan n y , cienie kwiatów w krysztale 
w o d , odurzającą woń w spaniałych ogrodów, — 
wszystko to poznosił dem on złota w jedno miej­
sc e , aby stw orzyć czarujący widok.

Alfred wygląda bardzo dobrze. FtTrmy jego

ciała zyskały na okrągłości, l” | z ‘ ' ^ 7  7 °  
wiem wzrok błyszczy zado tfo lew fn i W .dać po 

, rozkoszy używa z um iar-
k Ł ń i e m  i wyrachowaniem  prawdziwego Epi- 
kurejezyka. Z  z  brakiem charakteru ,e s t mu

baTam  jegoWżona.'”  Jest-że t o . ta sam a pięk B a , 
lecz nieczuła dziewczyna, które obraz przed pię­
ciu laty  zachwycał jego imagij1 gdy postać 
je j w idział w ram ach ostatnich chm urek  dym u ? 
A ch nie I... Lód je j serca roztajał w praw ńzje od 
blasku dukatów A lfre d a , lecz j edn °.Cześn ie  jego 
serce w lód się zm ieniło. N ie m iał ju t  d la  n ie ­
go uroku dawny, zachwycający y -raz  dziBWiey 
uśm iechniętej niegdyś w pośrod sinaw ych chm u­
rek dym u , teraz obraz ten  M  w ra­
my z czystego, błyszczącego zł<” a- JNl® kochał on

} S  . 4 * U  I ” n , by.'
to wszakże nie robiło  obojgu J. D la sw ia-
ta in n a , l e «  « p f * ' " - - ,  Zre- 
sztą bezrozum ny, kt zacbm . £  m |kolw iek
przesądam i jasny h o j r j z o n  J  a n i  a życia

P ZupeP/n y 8 brak charakteru p?“ a 4 bre.da s ta ł się 
g łośną ta jem n icą ; każdy o njćj ział, każdy 
czytał ją  na jego czole. Pon1’ J=° cz°ło  swo­
je nosił on wysoko i p rzed
nim  głowy. P iersi jego zdooiły ordery  wySokie
dosto jeństw a spoczywały w JL t ó n  a '  Pow aga 
piękność, m ądrość leżą mu u s to ^  O jcow ie su !  
wiają go za przykład swoim ■ /  1 dziw ią sja
jak  wysoko człowiek ten zd0L  Wzni«śc ! J a-
Eim  - Ł e m  -  * t  % i . °  > 4
Wszyscy gną się prz<d . nim - s |w°wło(Bii starcy 
narzekający na spaczeni0 teraźniejszego świata 
odm ładzała aię przy usciśmenm jego d łoni; „T  
dautyczni filozofowie rozjaśniają rysy swych n0-
m arszczonych twarzy wobec łaskaw ego j eeo  .. 
ćm iechu ; obrońcy spraw iedliw ości g a rn ą  ń 
jngo przedpokoju, s tronn ic tw a polityczne w ioda 
‘ jego o&t.he zacięte walki, im ię jego Maw i.^

groźbą papierow ych  sojuszów, by łoby  tc na za­
wsze nleda E u rop ie , k tó ra  bez ryzyka i kosztt 
mogłaby w każdej chwili w ym uszać n a  B esyj 
wszelakie ustępstw a, atrasząe j ą  ty lko  arknaaem  
papieru  z trzem a podpisam i dyplom atów  p o i  te­
kstem  zawierającym zaklęcie się na miecz.* P o ­
zwalamy sobie tuszyć, że Rosya tego nio d o i j ł a  
i n igdy nie dożyje. Są to Wszystko tylko wio­
senne m ajaczenia dyplom acji zachodniej."

Z Petersbursk ich Wiedomosti dowiadujemy 
że; „w  W iedniu  nakładem  księgarni ®el 
cotnp. w yszła z pod prasy b n sz u ra  p. •• » J
bojowe Rosyi (Eusslands W^hrkrafi). AnoniiI -
wy au to r broszury, podpisany na n n i m icy *
E . S. po starannej analizie rosyjskiej t^ o w e -  s J , 
przychodzi do przekonania, że Rosya nie y 
8łabszą niż dotychczas o niej sądzono. 
w et pod w ielu względami ustępuje s J J ■ 
packiej sąsiadce. Rezultat wielce pw-j' ■ ̂
W ęgrów  —  czem też tłum aczyć sobi • 0
ch leb n e  odezwy peszteńskiógo półu §

a .  poddftszu, ^ d z i ,  „ / „ S i  , V  Pok« t a
rak te r, m ieszka z n ó r p7 v Ł do?nvaSt; S  SWÓJ ch a-
człowiek, w  podartych  y ’ mł&dy
odzieży 1 dedykuje sw ojem u r nr 7 .  P° ,a ta n eJ
dogoryw ającym  blasku ło jów ki Ł  ° Wi p rz^S. dl* ArTulS
złota. Byłaby Jo
W szelkie ody do ,dzi?leJ8zych czasów.

cn e  obecnie ż a d n e i^  w S S  Zp rze ży ły : uie
wówczas i eżeli a 0i „ r  w a r to śe i. wyjąwszy
kład  do ch iń sk ie  y ^ t o s o w a ć  na p rzy

literam i n„ cesarzs * w ydrukow ać złote 
î r. 1 Kia a tiasie ...

N ie b io ^ r z k /A r 10 J6St. bożkiem  naszego wieku, 
żvcem  ( s re h rn ^ SZeZ^ .'ieg0 S!lawie 1 P° nad ksi$ 
szczącem i d / i e ?  .g u ld e n e“ ) [ gw iazdam i (b ły
fe słońce ęci0 ' cen tów kam i) świeci wspania-
DrzAd l dukat.... A na ziem i zginają się 
Dod r ' i  ° ko isna w szystkich. —  Służym y ® “ 
ied • °  n o r°d n em i nazw am i n a  rozliczne sp o so l, 
ci n i  nazyw ają g o — w iarą, drudzy  —  miłościy^* 

p raw em  i spraw iedliw ością, owi znów S1* 
ą m am o n ą , lecz ubóstw iają go wfl»y*®y *J>0to 

w dziw ą seideeznością. —  D la złota i ** b0.
g łosim y m o ra ln o ść , przelew am y kr*w tocha- 
jo w isk a c h , pośw ięcam y się dla ojc*y^?v dosia- 
m y ludzkość, p racujem y rękam i i .# ®  L,p*m  pió- 
dam y Pegaza, — dla złota pis*« 1 ’ 
rem  n in ie jszą  satyrę. *alu t .. Cz0zę cie-

0  jasny , potężny, D niem  i nocą
10 iak w szyscy , |ł4  s w ^  atruny złotej liry  [ 

Pragnąłbym ! poruszać twoją, twoim
akom paniow ać w h y n a m ' k i e m !

W& nyM a m * S Z S f r f f w y b a c z y c ie  m i bracia w 
jtym  kruszezu, to odetjp iem e od przedm iotu

M * nftRWlAftUAm __

pożądanem . • • * • * * *

— W prow adź go do mojego gabinetu - 
Alfred. , ■ a„

Był to w spaniały saion, od P0(ł?0? j j |  
i w szystkich ścianach ozdaDiony

f snów. j .k  p m d  ) . t j ,  ; « j f
bie A lfred i żyd „handełes • piw^ 8Zy z 

_  Spóźniłeś się ~Z J * tegertik. 
spoglądając na pw .i prBol dop iero  ,

— Nie prrecŁ# odp0wiedział A.r0) 
konano przekup^w #, jg  j ^ e n  d oskona ły  
d d d a t e k j t r a c t ł ^ J j ^  nabyłem . Skonfig

na 
zami

złotym  kruszezu, to odstąpienie oa przedm iotu  
moiego cpu wiz Jan ia , g Jyż  pośw ięciłem  je  tem u, 
co zarówno wam jak  1 m m e tyle je s t  d rog iem  i

państwzt do drugiego, *ak, iż w  p ie , 
da°hLdaj charakter zaczął topn ieć,

zanim się dostał do tizeciegc 
t e z  niego nie pozostało oprócz znaku  1 

“szczypty piasku na n ie j.. ..
-  Prawdopodobnie przynosisz mój zasi

przerw ał Alfred. J
-_ T ak, wielmożny panie —  odrzekł ha 

dobywając z kieszeni zabrukane pudełko.
Z atrzym aj to s o ł .e ,  _  ,a ( 

m e dbam . P rz ek o n a łem  s ię ,  że bez cha

! 1  N y ?  y C1 J0“ZCŁe C08- . .

w i i 7  4k tó rJ

A ron  w zruszył ram io n am i, pokręcił s 
odrzekł z iron icznym  u śm ie c h e m :

— K a n G sch a ft!  T akie szm aty ju ż  d a i 
nie warte. P a d a m  do nóg.

K o n i e c .
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ej broszurze. W id o c z n a , źe w P eszcie i W ie­
dn iu  daje się czuć żywa potrzebo takich uspoka­
ja jących  w ydaw nictw . “

Jeszcze parę g łosów  z pow odu projektowanego 
podw yższenia op ła ty  od paszportów :

„Co zrobią — wołają Nowosti —  artyści, dla 
których niebo włeskie jest niezbędnem ? co zro­
bią artyści dramatyczni i operowi, potrzebujący 
odbywać swe studya za granicą? co uczyni mło­
dzież szkolna, chcąca się kształcić za granicą ? co 
uczyni wreszcie cały zastęp ludzi chorych, po­
trzebujących prócz ciepłego klimatu i specyalnej 
pomocy powag naukowych. Słowem cały ciężar 
nowego opodatkowania spadnie przedewszystkiem 
na ludzi ubogich i dotknie ich w sposób naj­
cięższy..."

N a to odpow iada Nowoje W remia:
„P og łoska o podatku p rogresy jnym  od pasz 

portów  zagranicznych w yw ołała w ysokie rozdra­
żn ien ie  w pew nej części naszego społeczeństw a. 
Z aprojektow ano jednocześn ie obciążenie now ym  
podatk iem  stem plow ym , w ynoszącym  3 x/2 m iliona 
rubli, ludności ubogiej, poruszono rów nież kw estyę 
m onopolu tyiuniow ego, k tóry  przedew szystkiem  
do tkn ie  w yrobników  i kategoryę najuboższej lu ­
dności. — P rzeciw ko owym projektom  n ik t nie 
p ro te s tu je ; lecz zapowiedź zw iększenia op ła ty  od 
paszportów  obruszy ła całą falangę kobiet, w yda­
jących  n a  je d n ą  suknię więcej aniżeli kosztuje 
roczny paszport i sem inarzystów , k tórzy nie w i­
dzieli i nie będą n igdy  w idzieli E u ropy  zacho­
dniej i w reszcie żydów, napływ ających z całej 
E uropy , ażeby się  c '.cu ić w B osy i. W szyscy oui 
Wołają, iż ojczyzna nasza pow raca do s ta n u  dzi­
kości, że przypom inam y T urków  i Chińczyków , 
zapom inając przedew szystk iem  o tem, iż T urcy  i 
C hińczycy mają tyle rozum u, iż siedzą w dom u 
i bez przyczyny po E u ro p ie  się nie w łóczą."

dochodu rocznego, o ile naturalnie liczba przy­
jeżdżających cudzoziemców skutkiem zaprowadze­
nia tego podatku nie uległaby zmniejszeniu.

W edług doniesienia Koln. Ztg. r z ą d  f r a n ­
c u s k i  miał niedawno zaproponować R o s y i 
z a w a r c i e  f o r m a l n e g o  s o j u s z u ,  car je ­
dnak propozycyi tej nie przyjął. Z tego powodu 
ponownie nadchodzi z Petersburga półurzędowne 
oświadczenie, iż Rosya pragnie zachować sobie 
wszelką swobodę akcyi, czego nie można sobie 
inaczej wytłomaczyć, jak tylko zaprzeczeniem 
trw ania trój cesarskiego przymierza.

Do Petersburga przybył atam an kozaków doń­
skich ks. Mirski w celu ułożenia programu p o ­
d r ó ż y  c a r s k i e j  wraz z następcą tronu do 
ziemi dońskiej. Na podróż tę nie bez pewnych 
obaw zapatrują się sfery petersburskie, gdyż w 
roku zeszłym odkryto w Nowo-Czerkasku szeroko 
rozgałęziony spisek, wskutek czego podróż car­
ska została wtedy zaniechaną. I  obecnie spostrzedz 
można oznaki rewolucyjnego ruchu między Ko­
zakami w niektórych okolicach. Rzecz prosta, że 
podczas podróży przedsięwzęte zostaną wszelkie 
środki ostrożności.

St. Petiersb. Wiedom. zapew niają, iż w 36 g u ­
bern iach  carstw a, gdzie są i n s t y t u c j e  z i e m ­
s k i e ,  będą m ianow ani naczelnicy do kontro lo­
w ania czynności ziem stw . M iędzy innem i n a­
czelnik taki będzie przew odniczy ł n a  posiedze­
n iach  sądów  gm innych , będzie zatw ierdzał lub 
uniew ażniał w ybór sądziów ; dalej będzie m iał 
w ładzę przenoszenia spraw , co do k tó rych  sądy 
gm in n e  w ydały już  wyroki, do zjazdu n acze ln i­
ków ; w yrok przez n ic h  w yrzeczony nie będzie 
podlegał apelacyi. Obok tego  dzienn ik i p rzy­
taczają cały  szerug in n y c h  ogran iczeń  w ładzy 
ziem stwa.

W edług doniesienia dzienników, ks. A l e k s a n  
d e r  B a t t e n b e r g  oczekiwany jest w Neapolu, 
gdzie na jego przyjęcie przygotowano już apar­
tamentu w hotelu Boyal.

Spór o B r e g o w ę ,  który ojł, jak wiadomo, 
jednym z powodów ostatniej wojny serbsko- 
bułgarskiej został już podobno w stanowczy spo­
sób załatwiony. Bregowę przyznano Serbii, a 
warunki uk ładu , obejmujące różne zakwestyono- 
wane dotychczas puukta, miano w tych dniach 
podpisać w Belgradzie Układ tego rodzaju ście- 
śni niezawodnie przyjazne stosunki między Ser­
bią i Bułgaryą, a tem sameih nie sprawi on 
przyjemnego wrażenia w Rosyi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 16 kwietnia.

W  s p r a w i e  r e f o r m y  g m i n n e j ,  poleco­
nej przez Sejm tegoroczny, W ydział krajowy po­
stanowił złożyć komisyę przygotowawczą, do któ­
rej zaprooił pp. dr. Franciszka Smolkę, dr. Ta­
deusza Piłata, dr. Józefa Kleczynskiego, dr. Ro­
m era  Gustawa, dr. F ruchtm ana F ilipa, Czajkow­
skiego Alfonsa, hr. Badeniego Stanisława, Halle­
ra Cezarego, dr. Rybickiego Alojzego i starostę 
Laskowskiego Kazimierza. Oprócz wyżej pomię­
li- jnych członków komisyi zaproszeni zostali do 
wzięcia udziału w obradach pp.: Edm und Mo­
chnacki i Józef Michalczewski.

M inisterstwo oświecenia otworzyło k r a j o w ej 
R a d z i e  s z k o l n e j  kredyt 17500 złr. na sty- 
pendya dla uczniów seminaryów nauczycielskich. 
Podniesioną kwestyę, czy ostatnie rozporządze­
nie miL:8teryalne ograniczające dotychczasową 
sw bouę nauczycieli w przyjmowaniu uczniów na 
s.ane /ę , odnosi się także do personalu nauczy­
cielskiego żeńskich seminaryów, rozstrzygnęło mi- 
nibterstwo oświecenia w sposób potwierdzający.

C z e s k a  a g i  t a c y  a przeciw zboża i mące 
węgierskiej — :ak zapewniają Nar. Listy  — 
nie ogranicza się bynajmniej na Czechy bez ró ­
żnicy narodowości, ale sięga już do A ustryi 
Wyższej i Salzburga, gdzie rozpuszczono hssło, 
aby n ie  kupować ani mąki ani żadnych produktów 
węgierskich. Ziemianie i m łynarze tych krajów 
zawiązują stowarzyszenie w celu ochrony krajo­
wej produkcji od konkurencji obcej, szczególnie 
węgierskiej.

W  sprawie r o k o w a ń  t r a k t a t o w y c h  z 
R u m u n i ą  donoszą dzienniki rum uńsk ie , że 
wkrótce po świętach starego stylu delegaci austro- 
w ęg^r*cy ąjadą do Bukaresztu, aby kontynuo­
wać układy. Presse pisze o tem , że oficjalnie 
w tej m ierze w Wiedniu nic me wiadomo ani 
postanowiono. W prawdzie delegaci rum uńscy coś 
o tem  wspominali, jednak przed odjazdem swo­
im  zapowiedzieli swoje przybycie Jo W iednia.

W edług wszelkiego praw dopodobieństw a na 
razie przyjdzie tylko do zawarcia prowizoryczni j 
umowy do końca roku bieżącego w myśl uchwał, 
jakie zapadły w obu Izbach rum uńskich.

W  dan Bocco pod Tryjestem odbyła się dnia 
14 b. m. u r o c z y s t o ś ć  c h r z t u  i s p u s z c z e ­
n i a  n a  w o d y  olbrzymiego okrętu wojennego, 
nazwanego imieniem cesarzewiczowy arcyfcs. 
S t e f a n i i .  Okręt ten ma pełnić służbę zamiast 
dawnego okrętu, zwanego „Ferdynand M ax“, k™* 
ry teraz został przeznaczony na użytek szkoły
m arynarskiej.

Z B e r l i n a  donoszą, iż o r g a n a  c e n t r u m  
potw ierdzają, że papież w liście do arcybiskupa 
kolońsk.ego po lecił w yw rzeć wpły *v na cen trum  
katolickie w tym  duchu , aby zaniechano opozycyi 
przeciw  now eli kościelno po litycznej.

K reut Ztg. nazyw a k ry tykę n iem ieckiego prze. 
m ystn , przeprow adzoną przez K atkow a, n ien a^ j. 
s tn sn . przekręceniem  isto tnego  s ta n u  rzeczy. —  
Przec iw staw ien iem  produkcyi n iem ieck iej z fran. 
cuską zam ierza K atkow  u tru d n ić  francusko-nie- 
m iecką w ym ianę ekonom iczną.

W A l z a c y i  skazały znów sądy kilku flQ" "  
dych ładzi za głośne objawianie sym patyi ula 
F ra n c ji. Niejaki M arcin M ueller — z istotnie 
franeuskiem nazwiskiem (!) —  skazany został na 
dziewięć miesięcy więzienia za obrazę cesarza 
niemieckiego i u  okrzyki: „ Vire la France 
Vive Kable!* uczynione po pijanemu. Czeladuik 
krawiecki Fueeałer za odśpiewanie niektórych 
francuskich pieśni i obrazę żandarmów, skazany 
zottał na cztery miesiące więzienia. Za okrzyk 
Płce Ja France— tak piszą do K reut Zeituny — 
ustanunieno w górnej Alzacyi jako normalną 
taksę (!) 6 miesięcy więzienia i 14 grzywien 
kary.

W  M  e t  z u rozporządziła polieya, że m ożna 
rozlepiać tylko plakaty niem ieckie. P an u je  pow ­
szechne zdum ienie.

P. M o h r e n h e i m ,  poseł rosjjski w Paryżu, 
który wyjechał na kilka dni do N i z z y  i C a n ­
n e s ,  ażeby powitać baw’ących tam członków ro­
dziny cesarskiej, był przed odjazdem z pożegna­
niem u p. F lo u ren sa , ministra spraw zagrani­
cznych. W raz z ambasadorem udaje się na po­
łudnie F rancyi p. G i e r s ,  syn m inistra rosyj­
skiego , sekretarz poselstwa w Paryżu. Osoba 
młodego Giersa zwróciła na siebie w łaśnie w tej 
chwiU uwagę publiczności paryskiej z powodu 
artykułu, który dziennik Liberte zamieścił o jego 
o jcu , a do którego on miał głównie dostarczyć 
informacji.

Liberte broni Giersa od zarzu tu , jakoby on 
odwudził cara od przymierza z Francyą. P. Giers 
— czytamy w tym arróki. !e—przyczynił się wpra­
wdzie do zawarcia trój cesarskiego przym.erza; 
wkrótce rozczarował się on jednak zupełnie. Wi­
dząc , że oczekiwania jego się nie spełniły, po­
stanowił on zerwać ten związek i przywrócić swej 
ojczyźnie samodzielność, ażeby jej przez to umo-
żebnić utrzymanie równowagi europejskiej. Z re­
sztą nic trzeba przeceniać znaczenia m inistra 
spraw zagranicznych w Rosyi. Car czytuje depe­
sze dyplomatyczne pierwej niż on. Wszyscy dy­
gnitarze, otaczający cara, posiadają wprawdzie je- 
gr zaufanie, ale działalność ich, równie jak ich 
odpowiedzialność, ogranicza się na ścisłem speł­
nianiu ;egu rozkazów. Uwzględniają oni przy mm 
bieżące okoliczność: jedni kierując się

łamałem, drudzy większą lub mniej­
szą zręcznością, zapał gra­
niczący z namiętnością, jest udziałem Katkowa., 
podczas gdy Giers odznaeza się zręcznością. Mi­
mo tego każdy z nich jest tylko sługą carskim, 
a jedyną ich dyplomaeyą jest posłuszeństwo. Ar­
tykuł kończy się uwagą, że p. Giers znalazł na­
reszcie we F ran c ji sprzym ierzeńca, mogącego 
w połączeniu z Rosyą zrównoważyć sojusz au-
stryacko-niemiecki.

Powyższa charakterystyka Giersa o tyle jest 
zaJra“J4c$> iż pochodzi ona właśnie z najbliższych

F-ancuska Izba deputowanych postanowiła wię- 
ksz 5, ją gog g josów przeciwko 357 zamieścić 

przez jenerała Boulangera przedstaw ioną 
u s t a w ę  o r e o r g a n i z a c y i  a r m i i  na po­
rządku dziennym  pierwszego po feryach wielka­
nocnych posiedzenia, mającego się odbyć dnia

Kronika.
K r a k ó w ,  16 kwietnia.

W sprawie pogrzebu śp i. I. Kraszewskiego.
Tłumy publiczności dążą dziś przez dzień cały 

do krypty przy kościele Kg. Pijarów. Bardzo liczne 
wieńce składa publiczność do rąk czuwającej przy 
zwłokach honorowej straży. Porządek panuje wzo­
rowy — w krypcie uroczysta cisza. Rano o g. 9 
odprawione były me*® żałobne w aolnym i górnym 
kościele.

Subkomitet pogrzebu uznał potrzebę wydania Ha 
publiczności 3 i>0 'biletów wejścia Fa taras w Su- 
kiennicaoh od strony kościoła P . Maryi.

I»o krypty w kościele 0 . 0. Paulinów wejdą tylko 
depntacye wymienione w programie pod liczbami 26 
do 30. Wobec nich zwłoki pochowane zostaną 

Rada miejska krakowska zbiera się w poniedzia­
łek o godzinie 8 rano w sali obrad, a ztąd wraz

utaja. P rzeciw ko rych łem u wzięciu pod obra-10j  ./"■ * * u w - -  -  j  u u iu i u u  ** Łiiyui v* v v u  u w i u

d j  tego p ro jek tu , objawiała się w Izbie deputo 
wanyeh tak silna opozycja, iż zdawać się mo­
gło, że spraw a reorganizacyi arm ii na czas dłuż­
my odroczoną zostanie. D ienniki niemieckie w po­
zornej niechęci względem reorganizacyi, objawio- 
nej przez większość Izby, chciały już upatrywać 
dowód niezaufania do jenerała Boulangera, a za­
razem pokojowego usposobienia. Uchwała w mo- 
Wle będąca, obala wszystkie te przypuszczenia, 
Pfzekonywując, że większość Izby deputowanych 
Prilgnie szybkiego załatwienia sprawy reorgani­
zacji arm ii.

Z powoda znacznego podniesienia opłaty od 
p a s z p o r t ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  Kijew. Słowo
proponuje, aby opodatko wano cudzoziemców wjeż­
dżających w granice cesarstwa przynajmniej po 
30 rs. w złocie od każdego. Ponieważ co rok 
przybywa średnio 500000 cudzoziemców, skarb 
państw a zyskałby 15.00u.000 rs. metalicznych

Według donieoienia z Londynu rezolucja, 
uchwalona na olbrzymiem zgromadzeniu w Hy- 
de-Park w Londynie, opiewa jak następuje: „Zgro­
madzenie ludności Londynu zdecydowane stano­
wczo wymierzyć l.landyi sprawiedliwość, potępia 
bezwarunkowo bil wyjątkowy i zobowiązuje się 
użyć wszelkich prawnych środków, ażeby dopro­
wadzić do odrzucenia tego projektu".

Okręt „Venezia“ , ą a którym gen. S a l e  t t a ,  
n®wy komendant wojsk włoskich w Afryce od- 
tv rh ^  Z Ezymu d° Massowy, nie przybył do­
nn w stia 114 uiiejsce przeznaczenia. W Rzymie 
P , , n»wet obawa, że okręt po drodze zato- 
° v  ; u2014!, nadeszła nareszcie wiadomość, że 
„ enez a opóznjja gj0 w podróży jedynie z po­
woda nadw eriteQia m\ 8zyny p a r n e j .

z delegatami Rady miejskiej lwowskiej wyruszy do 
kościoła Pijarów. Rada i delegaci złożą wieńce na 
trumnie.

Na gmachach miejakich wywieszone będą żałobne 
chorągwie.

O bilety wejścia do kościołów na nabożeństwa 
zgłosiło się około sześciu tysięcy osób, —  tymcza­
sem wszystk ch biletów jest po sześćset. Sekretarz 
prezydyum magistratu p. Banaś cały dzień był w 
oblężeniu, a byliśmy świadkami wielu przykrości, ja­
kich doznawał od osób zawiedzionych w nadziei o- 
trzymauia tylu biletów, ile zamówiły.

Do prorektora dr. Łepkowskiego zgłosiło się 26 
osób z żądaniem biletów. Dla wszystkich zamówił 
dr. Ł. bilety w biurze komitetu ; zamiast żądanej 
liczby otrzymał jednak tylko dwa bilety.

Rodzina ś. p. Kraszewskiego, mianowicie synowie 
Jan  i Franciszek, oraz zięć p. Męczyński przybywają 
ju tro  i staną w Lottln drezdeńskim.

Podczas pochodu w latarniach miejskich, okry­
tych kirem, palić się będzie gaz.

Liczne grono literatów i dziennikarzy warszaw­
skich przybędzie na pogrzeb.

Przybywają również literaci i publicyści pobra­
tymczych narodów.

Wobec licznego tego zjazdu literatów i dzienni­
karzy z kraju i zagranicy, wyrażamy nadzieję, iż 
goście przyjęci będą w lokalu Koła artystycznego — 
o ozem do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 

żadnego

wej

w
bawiący do dzisiejszego d u iaS t o i ł o w ,

W iedniu, pobndza »iną swą obecnością różne 
0 wysnuwania najrozmaitszychpisma w iedeńskie   ^

domysłów. Ostatnia poczta przynosi nam ryczał­
towe zaprzeczenie wszystkich tych pogłosek. Do­
wiadujemy się ze’ Pan Stuiłow nie wy- 
ieżdża jeszcze w tych dniach z W iednia, że niema 
on bynajmniej zamiaru udania aię <}0 Darmsia- 
du i że regeneya nie poleciła n u  Wcaj0 gtara(5 
się o powtórne posłuchanie u hr. Kaln0ky’ego.

Jako kandydata do tronu bułgarskiego wymie­
niają obecnie ks. W i l h e l m a  N a s s a U8 k i e ­
g o ,  którego ojciec został w r. 1866 vrypę<izonj  
przez wojska pruskie z dziedzicznego księstwa 
Ks. W ilhelm przebywa obecnie w W eisskirchen 
na Morawach, jako pułkownik pierwszego pułku 
huzarów austryackich. K andydatura ta ma być 
bardzo mile widzianą w Konstantynopolu. j

staną niosący wieńce, środkowa 
będzie przez dehgacye, Radę miejską itd.

Wszystkie Stowarzyszenia i korporacje, niewyinie- 
uione w progiamie obchodu, a biorące udział w po­
grzebie, zechcą się w poniedziałes o godz. 8 zebrać 
w Rynku około Sukiennic.

Wymienione w programie Stowarzyszenia i kor 
poracye zbiorą się o godz. 8 rano za kościołem ks. 
Pijarów przy ulicy Sławkowskiej i tu  wskazanym 
im zostanie porządek, w jakim staną na ulicy św. 
Jana i Rynku ku kościołowi P . Maryi.

Rada powiatowa krakowska przez swego prezesa 
p. Alfreda Milieskiego złożyła wczoraj na trum nie 
ś. p. Józefa Kraszewskiego wieniec z napisem „R a­
da powiatowa krakowska Józefowi Ignacemu Kra- 
szewskiemn narodowemu poeeie i pisarzowi". Drugi 
wieniec złożył p, Alfred Milieski jako delegat W y­
działu krajowego z napisem : „W ydział krajowy Jó ­
zefowi Ignacemu Kraszewskiemu, zasłużonemu pisa­
rzowi narodowemu".

N a trum nie ś. p. J . I. Kraszewskiego złożył 
dzisiaj hr. Zygmunt Cieszkowski wieniec od tu te j­
szego Towarzystwa muzycznego.

Do R edakcji naszbj nadesłano w ieńce: Z Kresów 
od Stowarzyszeń polskich w Ameryce, od Rady po­
wiatowej w Rudkach, od gminy m. Drohobycza, od 
gminy z Kołcmyi. od Tow ar’vstwa muzycznego, li­
terackiego, dramatycznego i „S koła" w Kołomyi.

Imieniem wygnańców złożył komitet nad wyda­
lonymi z P rus wieniec na trum nie Kraszewskiego. 
Na wstęgach napis: „W ygnańcy z P rus Nestorowi 
literatury po lsk iej/

Czytelnia akademicka oprócz swojego wieńca zło­
żyła nadesłane na jej rę c e : od młodzieży polskiej 
w Petersburgu , od akademików odesskich, od „O- 
gniska" w W iedniu , od „Ogniska" w Pradze, od 
Czytelui polskiei w L eoben , od p. Gawrońskiej ze 
Szczawnicy, od akademików charkowskich.

Rada gm inna miasta Rudek mianowała delegatem 
na obchód pogrzebu ś p. Kraszewskiego p. Ensta- 
chego Smiałowskiego, inżyniera m. Krakowa.

H r. Dienheim-Brochocki z Medyolanu nadesłał 
wspaniały wieniec z kilkuset białych kamelij, pocho­
dzących z ogrodów w San Remo w pobliżu willi 
Kraszewskiego. Wieniec ten fotografowany będzie u 
p. Bizańskiego.

N a ręce sekretarza koła literacko-artystycznego 
nadesłał znakomity powieściopisarz węgierski Mau­
rycy J  o k a y wieniec na trumnę Kraszewskiego z 
szarfami o barwach węgierskich, z napisem „Kra- 
szewskynak — Jokaj".

Jednocześnie z tym  wieńcem przyszedł i drugi 
z szarfami o barwach narodowych polskich z napi­
sem : „ J  I. Kraszewskiemu, bojownikowi za prawdę 
i swobodę, polskiemu patryocie, swemu członkowi 
honorowemu — Stowarzyszenie Polaków w B uda 
peszcie."

Podczas pochodu ohór włościański z Bieżanowa 
śpiewać będzie religijne pieśni.

Deputacya „Sokoła lwowskiego" na pogrzeb ń. p. 
Kraszewskiego przyjedzio do Krakowa jutro, w me 
dzielę rano, 8 minut przed godziną 7. Członkowie 
Towarzystwa oczekiwać będą przyjeżdżających na 
peronie. Deputacya „Sokoła" tarnowskiego przybę­
dzie w poniedziałek rannym pociągiem. W sali „So­
koła nastąpi przyjęcie deputacyj w poniedziałek o 
godzinie 6 wieczorem

W ś w i ą t  y n i  i z r a e l i t ó w  p o s t ę p o w y c h

od zarządu żadnego zawiadomienia.
W k-ści“]e P. Mary' nawa po lewej strouie za- W Pd08śie

jętą bidzie przez ; '(iiliczDcść, — w uawia -no nra duszjmB. p. Kraszewskiego Rosyao wcale nie był».
kościoła PbzweTeirie «rs *ł.*ąrizenie n«i *4 (i ' i- t n J  n

na Podbrzeziu dr. M. D uschak , rabin i kaznodzie­
ja, w kazaniu przed odprawieniem dziś żałobnego 
nabożeństwa, za duszę zmarłych wobec niezwykle 
licznie zgromadzonych członków świątyni, wspomniał 
o niepowetowanej stracie, jaką cała Polska poniosła 
przez śmierć Nestora piśmiennictwa polskiego ś. p, 
J . I  Kraszewskiego. Poświęciwszy zmarłemu w dłuż- 
szem przemówieniu szczere wyrazy żalu, wskazał, 
jakie zasług1 położył ów bezinteresowny i bezstronny 
szermierz idei postępu w kwestyi jżydow jL ij — a 
wspominając o pracach jego, wyszozególnił dzieło 
„Sfinks" —  w którem autor w kłada zdanie w nsta 
m alarza chrześcianina, przemawiającego serdecznie 
do m alarza żyda, że niezadługo zatrze się różnica, 
dzieląca wyznawców wiary ohrześciańskiaj od wy­
znawców wiary mojżeszowej, następnie wymienił 
dzieło pt. „Żyd", w którem autor przedstawia pra­
wowiernego żyda postępowego, nie chcącego porzu­
cić wiary ojców a mimoto kochającego Polskę, jako 
matkę, która go serdecznie przyjęła na swoje łouo, 
poczem wezwał obecnych, aby wraz z nim zanieśli 
gorące modły do nieba za spokój duszy tak  zacne­
go pracownika na niwię równouprawnienia.

Rada gminna m iasta Brodów wyseła na pogrzeb 
uwiecznionego Nestora naszej literatury ś. p. Józefa 
Ignacgo Kraszewskiego do Krakowa ,depntacyę z bur­
m istrza Antoniego W itosławskiego, zastępoy burm i­
strza dr. P aw ła Goldhabera i radnych miejskich dr. 
Henryka Starzewskieęo i Antoniego Mayera pod 
przewodnictwem burmistrz* W itosławskiego, który 
złoży wieniec imieniem gminy miasta Brodów —  
jako delegat i członek Rady powiatowej w Brodach, 
złoży też wieniec na grób w imieniu tejże Rady 
powiat' wej.

Towarzystwo polityczne dla ks. Cieszyńskiego p. u. 
Z w i ą z e k  p o l i t y c z n y  s z l ą s k i c h  k a t o l i ­

k ó w " ,  instytucya nader poważna i popularna na 
Szląsku, licząca około 2 .000 ozłonków .rzeczywi­
stych, reprezentantem swoim na pogrzeb ś. p. J . I. 
Kraszewskiego w Krakowie mianowała p. Zenona 
Rawicza Rojks ze Lwowa.

Pochód cały fotografować będzie p. Bizański, epi­
zody z aś  dla tygodników warszawskich rysować bę­
dzie p. Czesław Jankowski, mieszkający stale w 
Krakowie, bardzo zdolny ilustrator.

StOWarzy8Zflnifl „Zyoda" urządza jutro przed 
południem o godzinie 10 dla członków swoich współ 
ne św ięcone  w lokalu w domu ceohu rzeźników.

J. |. Kraszewski. „Pam iątka jego pegrzebu." Pod 
tym tytułem  ruchliwa księgarnia wydawnicza J . K, 
Źupańskiego i K J .  Heuinana ogłosiła drukiem szkic 
biograficzno-krytyczny Ludwika Dębickiego, tudzież 
zastawienie p. K. Estreichera działalności naukowej 
i literackiej z wymienieniem wszystkich wydań dzieł 
ś. p. Kraszewskiego i przekładów na obce języki, 
p. t. „Sześćdziesiąt lat pracy J. I. Kraszewskiego,* 
(1 8 3 8 — 1887). Publikacyę tę sumiennie opracowaną 

staiaunie wydaną, uważać należy za hołd oddany 
pamięci wielkiego pisarza.

Fotografie ś. p. J. 1. Kraszewskiego Do księ 
garni J . K. Źupańskiego i K J. Heumana nadeszły 
ostatn.o zdjęcia ś. p. J . I, Kraszewskiego, wyk nane 
przez fotografa A. Ronncarolo w San Remo.

Drukarze warszawscy w dniu pogrzebu ś. p. 
Kraszewskiego będą na zamówionem przez siebie na 
bożeństwie żalobnem w kościele św. Józefa, na Kra- 
kowskiem Przedmieściu.

na nabożeństwie żałobnem za spokó;

generał gubi rnatora Roopa, hrabia L. Grocholski 
Klub polski“ w Pradze urządza w poniedziałek 

dnia 18 Kwietnia o godzinie 9 przedpołudniem w 
kościele św. Wojciecha na nowem mieśoie w P ra  
dze, uroczyste żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
śp. Józefa Ignacego Kraszewskiego.

Ml sprawie Zjazdu „Sokolow" austm-Błowisń- 
skich w Pradze w czerwcu r. b. odbyć się m ają­
cego, -komisy# wyci*czkowe lwowskiego i krakow­
skiego „Sokoła", otrzymały cenne inform acje od 
klubu polskiego w Pradze czeskiej. W edług nich 
etanowczo zapewnić można, iż na zjeżdzie żadnych 
politycznych mów nie będzie. Zjazd cały nosić ma 
cechę przedewszystkiem fachową, a urządzający go 
baczą, aby nawet w toasta h nie poruszano pod ża­
dnym warunkiem kwestyj politycznej natury. O ze­
tknięciu się w Pradze z uajnieprzyjażniejszym nam 
żyv,iołnm słov iańskim nie ma mowy, gdyż w Rosyi 
nie istnieją najpierw Stowarzyszenia „Sokołów," a 
gdyby nawet istniały, urządzający Zjazd nie zapra­
szaliby ich urzędowo, ponieważ powtarzamy Zjazd 
jest austro-słowiańskim , a nie z AusGyi Stowarzy­
szenia „Sokołów" mogą na nim być tylko w cha­
rakterze prywatnie przybyłych gości.

Klub polski w Pradze, liczący około 40 człon­
ków, zajmie się Polakami i przewodniczyć będzie 
w zwiedzauiti pamiątek miasta. Szczegółowy program 
Zjazdu za miesiąc dopiero ostatecznie zredagowanym 
zostanie, z góry wszakże wiadomo, iż nie będzie na 
nim żadnego zbiorowego bankietu.

Za mieszkanie i pościel przybyli nie będą wcale 
płacić, gdyż koszta te ponosi „Sokół" pragski. —  
Obiad, złożony z trzech potraw, kosztować będzie 
50 centów, śniadanie 15; ugodę zawarto już z w ła­
ścicielem restauracyi, znajdującej s:ę w pobliżn kwa­
tery, przeznaczonej dla gości z Galicyi. Tylko przy­
byli w inundnrach „Sokołowie" będą mogli korzy­
stać z gościnności komitetu Zjazdu; nieumunduro- 
wani otrzymają również kwatery, lecz nie będą nio 
gli brać udziału we wszystkich punktach programu. 
Klub polski bardzo dotąd niezamożny, jaao nieda­
wno założony, proponuje wyjeżdżającym, aby każdy 
przywiózł ze sobą chociaż po jednej niepotrzebnej 
mu już książce polskiej dla biblioteki. Tym sposo­
bem przyczynić się można do dobrej sprawy, bo p«' 
trzeba polskich książek rodakom w Pradze dotkli 
wie uozuć się daje.

Subsydya na urządzenie wystawy krajowej w 
Krakowie, W ydział Rady powiatowej krakowskiej 
udzielił 100  złr. z funduszów powiatowych.

Nowy Sącz, 15 kwietnia. Rada miejska wyde­
legowała pp. D ra Sławika, Lipińskiego i Mleczkę 
na pogrzeb ś. p. J .  I. Kraszewskiego; również i straż 
pożarna wysyła 20 członków z sztandarem na ten 
akt żałobny. Za staraniem tutejszego kasyna cywil- 
neg j odbędzie się d. 18 b. m. w kościele parafial­
nym nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. J . 
I. Kraszewskiego. — Wczoraj um arł na zapalenie 
szpiku pacierzowego Wiktor Lewicki, raaca sądu ob­
wodowego. B ył to urzędnik bardzo zdolny, praco­
wity, uczynny i prawy. Śmierć jego wywołała po­
wszechny żal.

Uniwersytet lwowski liczył w ubiegłem um o­
wom półroczn 1139 słuchaczów: 373 na wydziale 
teologicznym, 622 na wydziale prawnym i 144 na 
filozofioznym. W liczbie tej było 1051 zwyczajnych, 
a 88 nadzwyczajnych słuchaczy. Według narodo­

wości b jło  Polaków 731, Rusinów 402, Ni*®c 
4, Bułgarów 2.

Lwów, 15 kwietuia. ( Koresp. N . Ref.)- 
tacya K ła lit.-art. — Towarzystwo lekarski®- 
Jubileusz dra Biesiadeckiego. —  Zgromadzeni® 
warzystwa oszczędności kobiet). —  N a pogrzeb F  
J. I. Kraszewskiego wyseła tutejsze Koło lit.-*1*- 
Krakowa deputacyę, złożoną z 6 osób, w 
skład wchodzą pp. Karol M łodnioki, wioepf®*e*’ 
Zdzisław Onyszkiewicz, Stefan Ram nlt, SyroclJ®* 
Leou, Schmidt W ładysław  i Anreli Urbański. DeP®" 
taoya złoży na grobie wieniao z odpowiednim nsP1' 
sem.

Na wczorajszem waluem zgromadzeniu Rady *** 
wiadowczej Towarzystwa lekarzy galicyjskioh uch** 
łono na wuiosek delegata kołomyjskiego, aby 
ewentualnie w ystąpiła z petycyą przeciw porusz®*^ 
myśli wznowienia szkół dla chirurgów. Ze spra*r  
zdania rooznego dowiadujemy s ię , że Tow rzyst* 
liczyło z końcem roku 1886 czynnych członki 
334. W stosanku do wszystkich 454 doktorów 
dycyny, osiadłych w Galicyi (z wyjątkiem Ks. Kr* 
kowśkiego) tylko 60 pret. lekarzy są członkami, 1 
181 trzyma się zdała ed Towarzystwa. W ciągu 
lat umarło 76. W  ciągu ostatniego dziesięciole®** 
wzniósł się majątek Towarzystwa w funduszu żel*” 
znym do 29 .000  złr. w papierach, 701 złr. w gZ 
tówce, 1500 złr. kapitałów członków dożywotni®^ 
w rozmaitych fnndnszaeh 1407  złr. W  tym cza*** 
rozdano 4140  złr. na zapomogi, a 6691 zł. na p®*! 
sye wdowom Biblioteka została wzoogacana cenny* 
zbiorem dzieł z dziedziny chirurgii, otrzymanym * 
spadku po ś. p. dr. Antonim Sehattauerzs.

Sprawa fundaoyi ira. S t i l l e r ó w  (Morszyn) z»*J' 
duje się jeszcze w okresie prowizoryum, gdyż ter  
dacya dotyohczaa jeezcze me jest uznaną jako fu** 
dacya publiczna.

Wczorajszy jubileusz dra B i e s i a d e c k i e g o *r  
kończył się bankietem na eześć jego w sali hotal® 
europejskiego o godz. 6 w., na którym wznoszoJ1 
liczne toasty. Dr. M e r o n o n i c i  odczytał telegr*' 
my gratulacyjne z D orpatu , W arfzawy, Poznani* 
Wiednia i od kilkudziesięciu lekarzy powiatowy®^ 
weterynarzy i aptekarzy. Dr. W i k t o r  zakomu**^' 
kował wiadomość, że k i j o w s k i e  T o w a r *V 
s tw o  l e k a r z y  m i a n o w a ł o  j u b i l a t r  ozł®*' 
k i e m  h o n o r o w y m ,  dyplom zaś ma wczor*)' 
szym pociągiem przywieźć delegat dr. Romaszewi®*' 
co się też stało. Po bankieoie zaprosił dr. Bie®**' 
decki wszystkich uczestników ao siebie.

Dzisiaj po południu w sali ratuszowej odbyło 
pierwsze walne zgromadzenie „Towarzystwa oszc*?* 
dncści kobiet", które z łg a ła  p Aifredowa Bi®* 
s i a d e c k a , zawiadamiając Hornie zgromadzony®!*1 
że statnt- został już zatwierdzonym przez nami®8*' 
niitwo i że należy wybrać Radę zawiadowczą. Zff®' 
dzono się jednak jednomyślnie, aby dotychczas®^ 
zarząd w obecnym składzie pozostał. Wekntek **£* 
miejsce przewodniczącej zajęła księżna Adamowa 
pi-żyna i udzieliła głos p Wisłouchowskiej, k*®rftr 
obszernie uzasadniała doniosłość czynności T ow e^J' 
stwa, którego w perw szym  rzędzie celem powi**u 
być : nieść pomoc braciom w Poznaósbiem. Nastę­
pnie p. W ckslerow a, sekret irk a , odczytała spi‘aW<' 
wozdauie z czynności wstępnych tj. od z»w*ązan18, 
z którego okazało się, że Towarzystwo Hczy I11 
561 członków czynnych — i zebra ć już 1686 złr- 
po 10 ct. — Przypuszczalny dochód roczny ę,‘!1' 

zono na 22 .000  złr Imieniem Rady nadzorczej **' 
"zyuiła p G o c t y ń - i k a  wtioaek. aby zebrań® "O' 
my lodować w akcyach . B*okn ratunkowego w .?T 
znaniu, eo zgromadzenie jednogłośnie uchwalił®- 
komisyi kontrolującej wybrano pp Hoohberger®^' 
pannę Horoszli i e w i c z o i  Muszyńską. — Wsku* 
wnioskn panny Niedziałkowck-ej uchw alono,
R»da obmyśliła na rok przyszły łatwiejszy sy8*e® 
do zbierania wkład* t ,  — zaś w myśl wnioskn P- 
Muszyńskiej, dziesiętnlozki będą zmuszone d< trze®!* 
miesięcy złożyć albo kwotę zebraną, lub kwity **ie 
zrealizowali*.

W końce oświadczyła p. B i e s i a d e c k a ,  *e 
na wczorajszym jubileuszu jej męża z ł o ż y l i  *** 
j e j  r ę c e  l e k a r z e  200 złr. n a  r z e c z  B a n k ®  
r a t u n k o w e g o .  Ns razie kwotę tę złożono ** 
gal. kasie oszczędności, ponieważ lekarze zam>erzsj4 
zakupić całą akcyę za 10 0 0  złr. i zapisać na *■*' 
zwisko dra Bie«iadeckiego.

Z Warszawy. W gimnazyach klasycznych okrj' 
gu warszawskiego od wakacyj ma być zniesioP® 
pewna ilość klas równoległych, a to w celu zach®' 
cenią rodziców do oddawania dziatwy do szkół r* 
alnych, których ilość i jakość ma być niebawei* 
podniesiona. N a początek ma być rozpoczęta stopni®' 
wa reorganizacya istniejących gimna7-yów realnych 
za którą pójdzie otwarcie szkół niższych, a w koh' 
cu organizacya wyższego zakładu realnego, z ch* 
rakterem liceum, to jest pośieanim między zakł9' 
darni wyższemi a średniemi. •

W Warszawie powstała myśl urządzenia w y s ta ć  
fotografioznej. Inicyatorem projektu jest p. Źuko*' 
ski, właściciel zakładu fotograficznego, pod fir*®j 
„ K onstanty", wystawa zaś sama urządzoną ma W 
w gmachu muzeum przemysłu i rolnictwa.

Hodowla róż. Ogrodnik Polski porusza kwest*’ 
uprawy róż na większą skalę dla produkcji olej)*** 
różanego, którego monopol pozostaje dotąd w rękS 1̂1 
Bułgarów i Tnrkow Sprawą tą  poozęto się od #**! 
dawna bardiio gorąco zajmować w Niemczech i 1JI 
oadziea. że niebawem powstaną tam pola uprą*®* 
krzewem różanym, albowiem dotychczasowe bada»J 
stwierdziły, iż warnuki klimatgozne i gruntowe w®** 
tej hodowli nie stoją na przeszkodzie. Wobec ^  
i u  nas wartoby zająć się tą  sprawą, która z jod®* 
strony mogłaby dać większy inipnis przemysłowi ^  
lejków eierycznyoh, a z drugiej, przysporzyć naar"* 
rolnictwu nowe źródło dochodów, mogące przy**®8 
znaczne korzyści.

Ze Stowarzyszeń.

—  K r a j o w e  T o w a r , 1ty  s t w o  k u p c ó *  
p r  z e m y s ł  o w o ó w nia 14 b. m. odbyło w® W  t 
wie w lokalu Towarz. pierwsi* posiedzenie 
zarządu głównego, który wybrany został na °® 
tem w zeszłym miesiąon W alnem zgromadź®9 ^  
Ważniejsze spraw y na tem posiedzeniu zalat* 1 
są następujące: 1) Ukonstytuowano zarząd, 
wybrani zostali pp.: Juliusz Mikolaaoh, pr ®*e ł go- 
Kaiol Bałłoban, wiceprezesem; Jan  Ihnatowi®*1 
kretarzem: —  Roman Woyczyński zastępcą 8 
rza; — Bolesław Mikulióski, skarbnikiem; "  
dysław Szyjkowski, bibliotekarzem; E dw ari M*®; a 
kustoszem i Lu Iwik Wfniarz, gospodarzem ® ^  
2) 1’rzyjęto do Towarzystwa 9 nowych 
rzeczywistych. 3) Przyjęto do wiadomości b# 
nie okazów do zbiorów Towarzystwa przez ®*V f  
korespondenta, p. Gerarda Wacława Nawrook*"
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Berlinie, 4) Uchwalono wziąć u tz ia ł w pogrzebie
* ,p- J  I. Kraszewskiego przez złożenie wieńca 1 
; r | a°y§, Składającą się z członków Towarzystwa. 
°) O czytano list p posła dr. Lewakowskiego w 
®Prawie wniesionej przez Towarzystwo na jego ręce 
p6ty°yi do Eady państwa, o otwarcie czytelni nm- 
^ y t e c k i e j  we Lwowi: w godzinach wieczornych, 
~J6re to żądanie p. minister oświaty przyrzekł u-
w*elędnić.

M ianowania. Skryptor biblioteki Jagiellońskiej
*  Krakowie, Rudolf O t t m a n n ,  otrzymał ty tu ł

Właściciel dóbr, Juliusz K o r  y t o w s k i otrzymał 
&°duoś<$ podkomorzego.
n Wybór Zygmunta D e m b o w s k i e g o  na zastęp- 
? Prezesa galic. Towarzystwa kredytowego ziem­

i o  został zatwierdzony.
,  Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała ohcyała 
p u n k o w e g o *  Jana S c h i n d l e r a  rewidentem ra ­

bunkowym, asystenta rachunków ego Piotra L a n g a  
®8'yałem  rachunkowym, a praktykanta rachunko­
w o  Józefa N o g ę ,  asystentem rachunkowym.

Składki. Ze składek urządzonych na „Eękawee“
n& dom przytułku w Podgórzn, zebrauo 35 złr. 65 

*a co Szanownej Publiczności komitet składa 
*5§czne podziękowanie.

• in p erłu a r te a tru  k rakow sk iego .

N O W A  B E F O B V A.

IV n i e d z i e l ę  17 kw ietnia: Po 'południu o 
godzinie wpół do czwartej : „Książę Radziw iłł Panie 
kerbanku", komedya t  8 aktach J .  I  Kraszew­
skiego.

Wieczorem o gedz. 7 :  „Kościuszko pod Racławi­
cami “ , obraz historyczny w 7 oddziałach ze śpie­
w am i/ Wł. L. Anczyca, mnzyka p. P...

We w t o r e k  19 kwietnia: Pierwszy występ 
kwartetu sławnych śpiewaków szwedzkich t zw. 
,Trubaaurów  północy* (pp. F. Brikson C Froe- 
bolm tenorzyści, C Smith, E. SchiU barytomści, N. 
W e n n r . r k  i G. Kindlundh basiści. Program  szcze­
gółowy w afiszach. Oprócz tego odegrane b ęd ą : 
-Lw ie blizny*, komedya w 3 akcie hr. Frc ry, 
? Panią Hofman i P- Lubiczem w głównych rolach 
1 „Mąż pieszczony*, komedya w ,
"kiego, z panią Sułkowską i Janowskim w głównych
r«lach

W e ' ś r o d ę  20 kw ietnia: Drugi występ kwartetu 
dawnych śpiewaków szwedzkich t zw. „Trubadu 

północy." Program nowy.
Kasa od dzisiaj sprzedaje bilety na występy kwar-

tfir. ’̂ t;,TV *

Lodowce w Tatrach.

Pomówić nam  dziś w ypada o przeszłości Tatr, 
“ Walce dzikich po tęg  z olbrzym ami gram tow enu 
, . ° re poszczerbiły ich  grzbiety, poorały głę o- 

lemi bruzdy  i rozrzuciły  rozkruszone kawały ich 
*!•*» aż do u jścia dolin. Potęgam i takiem i były 
lam iste , zbite m asy lodu, zw ane lodowcami, 
Sû aj%ce się od szczytów ku krańcom  dolin.

^lozatarie ślady is tn ien ia  daw nych lodowców,
( /h  ,in *ających n iegdyś doliny tatrzańskie, były 
łv h w*e*11 pizedm iotem  sum iennych  i w ytrw a 
JCn badań znanego geologa w ęgierskiego dokto- 

^atuuela R otha, profesora wyższej szkoły real- 
el w  Lewoczy.

dotychczasow e badan ia  lodowców odnosiły się 
J® Południowej s trony  Tatr. a w tych badaniach 
^Szczytne m iejsce należy się Rothr-wi, który na 
p -'=zątku 1885 r. ogłosił bardzo zajmujące stu-
“Jhm  nad przednistoryezncmi lodowcami połu-
dbiuwego Btoku Tatr. N atom iast daw no zaginione 
J ° . wiele potężniejsze lodow ce po s tJon|®

aż do osta tn ich  czasów m e były  należycie 
Ppznane i ocenione, co sk łoniło  R otha do zbada- 
5 4  nabytków lodowcowych na pó łnocnym  stoku 
Ta‘r. W  letniej porze osta tn ich  dw óch la t trop ił 

ślady wiekowej pracy lodowców w T atrach, 
p raca zaś jego uw ieńczoną została znakom item i 
^zu lta tam i o wiele przewy zszającem i wyniki ba- 
daÓ lodowców w ęgierskich. Spostrzeżenia swe 
P o d s ta w i ł  R o th  na kw ietniow em  posiedzeniu 
Z g ie rsk ie g o  Tow arzystw a geologicznego, a czy­
n n i e j  nasi z pew nością chę tn ie się z n iem i za- 
^ ń a j ą  gdyż tłom aczą nam  ona .ziele zagadko­
wych zjaw isk dzisiejszej plastyki Tatr.

Walne doliny po północnej stronie wyniosłego 
J^b ietu  Tatr o wiele są większe od dolin ku 
{ ^ d n io w i otwierających się. Tak naprzykład 
L°Jiha Białej W ody prawie cztery razy ,est wię- 

od dwóch razem wziętych dolin Zimnej Wo-

n a  daleko pew niejszej podstaw ie, gdyż brzegowi- 
ska dolin, n a  pó łnocnych zboczach T atr, składa­
j ą  się z rozm aitego gatunku  skał. K ażda z dolin 
poczyna się w granitow ej m iazdze T atr, do niej 
zaś p rzypiera ją skały osadowe wyższych i niższych 
p ią ter kotliny  Doliny wiją się przeto wśród dw óch 
charak terystycznych  g ru p  skał, k tórych przesie­
dlenie niew ątpliw ie daje się  stw ierdzić.

Ze szczytów i zboczy gó r, pomiędzy któremi 
przewijał się lodowiec, spadały na wypnkły jego 
grzbiet liczne złomy skał, strącone przez wiatry, 
porwane przez lawiny, lub odłupane od trzona 
klinami marznącej wody. Te złomy posuwały się 
wraz z lodowcami po stokach d o lin , a w miarę 
zsuwania się ku dołowi lodowce, obciążone okru­
chami granitowych skał, składały w niższych pię­
trach doliny część swego granitowego balastu 
w postaci moren czyli zwałów gruntow ych i bo­
cznych na terytoryum skał osadowych. Najwyż­
sza granica przesiedlonych na grzbietach lodow­
ców takich gatunków skał, jakich jjfię ma w są­
siedztwie, a więc naniesionj ch z wyższych partyj 
gór, wskazuje nam zasięg lodowca, to jest wyso­
kość, do jakiej dawny lodowiec wypełniał koryto 
doliny. Rozsiedlenie przeto głazów narzutowych, 
inaczej błędnem i zwanych, jest właściwą miarą 
do ocenienia grubości dawno zaginionego lodow­
ca, m iara zaś ta może być zastosowaną w każdej 
dolinie na północnym stoku Tatr. Owe głazy na­
rzutowe bywają potężnych rozmiarów. W dolinie 
Białej Wody spotykamy głazy mające 35— 40 me 
trów sześciennych objętości, a jeden  z nich przed­
stawia potężna bryłę wielkości 70  metrów sze|ć  
ciennych.

Dr. Both -b ad a ł dolinę Jaworzynki, Białej' W o­
dy, S ichej Wody, Bystrego Potoku i dolinę Ko­
ścieliską. Miąższość lodowca Jaworzyńskiego wy­
nosiła przeszło 100 metrów. Godnem jes t uwagi, 
że lodowiec ten opuścił w końcu swe łożysko, 
wzniósł się na lewą krawędź doliny, posuwając 
się dalej na znacznej przestrzeni po grzbiecie 
działu wodnego. W podobny sposób zachowywał 
się lodowiec Białej Wody. Ciekawe te zjawiska 
objaśnić można w taki sposób, że dolina w niż- 
szem piętrze nagle zmieniła swój k ierunek , gdy 
tymczasem lodowiec nie poszedł za jej zwrotem, 
lecz zachowując pierwotny swój kierunek, pod­
niósł się na zbocze wierchów otaczających ową 
dolinę. W dolinie Białej W ody znajdują się na­
der pouczające moreny albo zwały. Morskie Okc 
czyli Rybie jezioro zamknięte jest moreną naczel­
ną. W dolinie Pięciu-Stawów polskich widzieć mo­
żna wspaniałe, wygładzone przez lodowce wy- 
sterki (Qletscherschliffe), najpiękniejsze z całych 
Tatr.

Lodowiec S uchej W ody m iał więcej niż 200 
m etrów  grubości. N ajniższa jego m orena końco­
wa, jakoteż boczne jego zwały granitow e, znako­
micie się przechow ały na tery toryach  skał osa­
dow ych. Lodowiec ten  przekroczył na północ od 
Kopy M agóry lew ą g rań  doliny i zasypał są- 
ś iedn ią  dolinę Olczyska lodowcowem i okrucham i i 
złom am i granitow em i.

Dolina Bystrego P otoku powyżej Kuźnic zako­
piańskich k ry ła  w sobie niew ielki lodowiec g ru ­
bości 50 m etrów . Zasługuje on z tego względu 
na uwagę, iż bardzo dobrze zachow ane boczne 
jego m oreny naprow adziły  ś. p. L udw ika Zejszne- 
ra  w r. 1885 na m yśl, iż powstać one m usiały 
pracą zaginionego lodowca. D olina Bystrego >- 
toku douurczy ła przeto po raz pierw szy w ska­
zówek co do u m ie n ia  w T atrach  lodowców w 
przedhistorycznym  okresie.

Taka jest treść rozprawy Rotha, odczytanej 
w nieobecności autora na o s ta tn i m posiedzeniu 
Towarzystwa geologicznego przez sekretarza prof. 
dra Maurycego Staub. Obecni ua posiedzeniu fa­
chowi znawcy z wielkiem uznaniem przyjęli roz­
prawę Rotha, będącą uzupełnieniem  pięknej pra­
cy prof. Partscha w W rocławiu, ogłoszonej p- t- 
Die O-letsrher der Yoreeit in den Karpaten. 
Pray tej sposobność, przypominamy czytelnikom 
wyborne, baiw nem  językiem  napisane, studyum 
prof. dra Wierzejskiego, zamieszczone w t. v i l l  
Pamiętnika lAcareystwa Tatrzańskiego p- t- 
Tatry w okresie lodowatym.

L —sb .

j  x UfflKU lanoui j  ̂  — ----------->
(Rolbachthal). Skutkiem tego i lodowce po

J ^ o c n e j  stronie 
lodow cow ych 

lodowiec n

ocnej stronie o wiele były potężniejsze oc 
na południowym stoku. Naj-

_   na południowej stronie, o ile
^ ° 8 i ó  m ożna z dotychczasow ych badań, n ie  do 
**tgeł l u d  m etrów  miąższości (grubości), gdy 
yOiczasem  lodowiec doliny B iałej W ody wznosi1 
8l? niew ątpliw ie w n iek tó rych  m iejscach tejże do 
Wysokości 250  m etrów  n a d  peziom  doliny. N ad­
to badanie lodowców północnego stoku m a * w ie 
lu względów donioślejsze znaczenie, aniżeli pó 
łudm uw ej strony, a to dlatego, że op iera s 'ę  ono

stw o w  wielu rodzajach  p racy  m usi być w ielkie— 
a to skutkiem  n iedbals tw a w urządzaniu prąco- 
w ni Oprócz w ypadków  śm iertelnych, było wie e 
takich, k tó re  sp raw iły  znaczne okaleczenia i dłu 
gotrw ającą n iezdolność do nracv a często trw ałe 
kalectw o. F

Z l r Zbyv .7 .Żej ż e n i o n e jszczęśliw ych 15 p rzypada  na przedsiębiorstwa bn-
dow lane szczególnie w« Lwowie.

R ów nie w ielka liczba wypadków nieszczęśli­
w ych w ydarzyła się w ta rtakach , a szczególnie 
w najw iększem  tego rodzaju  przedsiębiorstw ie, 
w W ygodzie i W ełdzirzn , gdzie byłe w ypadków  
15, z tych 3 śm ierte lnych . W szystkie w ynik ły  
z n iedbalstw a w urządzeniu  i z braku najkonie­
czniejszych środków  przezorności i ochrony.

L iczba nieszczęśliw ych wypadków, wyżej poda­
na, nie je s t oczywiście zu p e łn ą , bo an i w ładze 
p rze m y sło w e, ani zarządy szpitalów  n ie podają 
inspektorow i dokładnych  w iadom ości. Z prak tyk i 
życia m ożem y dodać, że o w ielu w ypadkach  ani 
w ładze przem ysłow e, ani szpitale nic n ie  wiedzą, 
bo okaleczały leczy się w dom u, jak może.

Do rzędu  przypadków  n ieszczęśliw ych należało­
by — jak  słuszn ie m ów i spraw ozdanie —  wliczać 
także wszelkie choroby, k tó rych  nabaw iają się ro­
botnicy jed y n ie  przez rodzaj awego zajęcia lub 
sku tk iem  przebyw ania w za tru tem  powietrzu.

Je d n ak  o stosunkach  zdrow otnym  u robotni­
ków nie m ożna zebrać żadnych dat- dokładniej­
sz y ch , bo nigdzie nie ma dotąd wykazów cho­
rych, a kasy chorych n ie  »ą zorganizowane.

T rudność urob ien ia  . jo le  jakiegoś wyobrażenia 
o tym  etan ie u robotn ików  fabrycznych jest tem  
Większą, Że np . do fabryk z a p a łe k , mimo spe-

W  poc
w ozdanie s ta n  rzeczy ca PrŁeasiaw ł!* flPr“ 
nych  i żeńskich  robotników 1147— ’̂

Sr, 87.

NADESŁANEtem, ża dyrekcya ce n tra ln a  nie przoeyła je j p ie  f
niędzy, i dlatego w dniach w ypłaty, k tóre p rz y - j -----
padają co dwa tygodnie, zam iast go tó w k i, d a je l Już w y s z e d ł Nr. 8  „R uchu* I ie s t  W 
robotnikom  asygnacye do dzierżawcy propinacyi I s t r a c y i  „N. R eform y * do n fh y c ia . 
Politzera w W ygodzie, k tó rych  brzm ienie jest,

Admlni-

że należy wydać robotnikow i w m iejsce takiej a 
takiej kwoty p ien iężnej— w iktuałów . Ten tedy 
Poliizer albo sam w ydaje w iktnały  po dowolnej 
cenie, albo daje in n e  papierki asygnatow e na 1 
złr. 50 ct., zam iast gotów ki, i na 2 et. zamiast 
m onety zdaw kow ej; m a naw et w łasne krusz- 

monetki zdaw kow e, zam iast papierków 
2 -centowych; n ieraz zaś w ydaje asygnacye do 
rzeźnika na m ięso; a gotów kę otrzym uje robo­
tnik tylko za strącen iem  6 prc. eskontu z kwoty 
asygnowanej przez adm inistracyę tartaków . Zre 
sztą asygnacye te są skupow ane, znów za strą­
ceniem eskontu przez żydów w W ełdzirzu, i 
wraz z papierkam i i m onetkam i Politzera krążą 
na koszt robotników w okolicy W ełdzirza i W y­
gody, zupełnie na obraz i podobieństw o rzeczy­
wistych pieniędzy papierow ych i kruszcowych. 
W  ten  sposób przeróżne indyw idua w yzyskują 
robotników, a gdym  p rzyby ł tam  na inspekcyę, 
tłum nie opadli m ię robotnicy z usilną prośbą, 
abym położył już kres tym  krzyw dom . M ówiłem  
z, adm inistratorem  tartaków ; odpow iedział mi, ie  
nie zawsze ma pieniądze, a robotnicy  przywykli 
uż brać asygnacye bez pro testn . N atychm iast 

samego przedsiębiorcę w ezw a łem , aby u suną ł te 
i inne jeszcze stw ierdzone nadużycia i zarazem 
doniosłem  o tem  starostw u w D olin ie; a gdym  
po sześciu tygodniach znów tam  b j .  n a  inspek- 
c y i , zastałem  wszystko po daw nem u*.

Na drugie użalenie do starostwa otrzymał in­
spektor zawiadomienie, że do administracji tarta­
ków wyszło stosowne wezwanie.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie inspektorów przemy­

słowych.

W  roku ubiegłym  doszło do wiadom ości in spe­
ktora 98 przypadków  nieszczęśliw ych; w tej liczbie 
21 śm iertelnych. W  porów naniu  z rokiem  poprze­
dzającym  doszło do wiadomości jego o 56 w y­
padków  m niej. Pochodzi to po części z t ą d , 
w szelkie nieszczęśliw e w ypadki, w ydarzające się 
w górn ictw ie naftowem , nie zostały tu  wliczone, 
bo dozór nad tą gałęzią przem ysłu  m e należy 
obecnie do zakresu czynności in spek to ratu  prze-

m3j i i d i ej«' liczbie 98 wypadków 21. było śm ier­
telnych, każdy musi przyznać, że niebezpieczeń­

stwach prywatnych
natom iast w fabrykach  ? !  81? . f ?bardzo nrm nrtłno , pytaniu, kobiety stanow ią
pracy

w yw any W ie ll l  8 °d z in ), z w y c z a j  jest zacho­
w yw any w ie lce  n ag an n y  w viatek stanowią zno­
wu ta rtak i. P o łożone zw ykle n l  ustroniu i w ten  
sposób usu n ię te  z pod “ . J  tro8ZPŁ., się o
przepisy , każą, r4#f6tnikom ’ pracować po 16 go- 
dzm dziennie bez u s t a n k u \ Pg?oź .suń powstrzy­
mują ich od iWj powiedzenia nrawdr, gdy nadb-»‘ 
dz e kontrola. Możnaby tem u zar-adzić przy po­
mocy żandarmeryi.

R egularna odm ian^ robotn ików  przy ustawi- 
cznyrn ruchu p rzedsięb io rstw a za dn ia i w nocy 
zachodzi w Galicyi i Bukow inie tylko w m ły­
nach; ale an i chlebodaw cy ani robotnicy me 
chcą żadną m iarą trzym ać śię przepisu ustawy, 
że odm iana m a następow ać co 18 godzin po­
wszechnie zaprow idzona jest odm iana co 24 go­
dzin. Mimo zgodności chlebodaw ców  i robotni­
ków inspektor żąda ścisłego wykonywania prze­
pisu, wobec którego w szelkie m otywa praktyczne 
uważa w tym  stopniu  za tak b ła h e , że nawet 
w pew nym  w ypadku, gdy  sam a władza przem y­
słowa zasięgnęła zdania jego o prośbie, żeby od­
m iana 24-godzinna ostać się m ogła , ośw iadczył 
się przeciw  pniw olom u.

Bpoezynek niedzielny p rzez chrześcian  wszę­
dzie je s t zachowywany, żydzi natom iast po ma 
łych  m iasteczkach jaw n ie , po w iększych m iastach 
przy zam kniętych drzw iach przy trzym ują robotn i­
ków przy pracy. T artak i parowe w ykraczają prze­
ciw przepisow i o tyle, że każą opalać ko tły  przed 
północą z niedzieli na poniedziałek, gdyż inaczej 
robota m ogłaby rozpocząć się o dw ie lub  trzy ga­
dziny później, n iż zwykle.

Z dalszego ustępu  spraw ozdania o wykazach 
robotników , o regulam inach  roboczych i o p ła­
cach dow iadujem y się, że od czasu  przedostatn ie­
go spraw ozdania praw ie nic się n ie  zm ieniło na 
lepsze. Podczas przeszłorocznych inspekcyj zaatał 
inspektor zaledwie w piętnastu przedsiębiorstw ach
przep isane w ykazy zatrudnionych  robotników  ;■ 
ale przyznaje, że u trzym yw anie tak ich  wykazów 
w wielu w ypadkach ;est trudne, bo przedsiębior­
cy do tego jeszcze nie przywykli, po CZęyei Die 
oddają się pisaniu, gdyż naWet rac h u n k  swoje 
ty lko ? trudnością prowadzą, a często tylko po 
żydowsku piszą.

P odobne zarzuty przytacza spraw ozdanie

wo lub m iesięcznie z d ^  ^ a t a  jdbyw a się
wo iud ■ opóźnieniem , lecz w ogól
S l ar8t S u ; r o d n o ś n !  są dość . zadow alniajfce
J e d v n ie  o p ła k a n y  stan  J ^

w W ełdzirzu JS robntmkow. Obraz tego
d m ą c y c h »  - s t S P W h  sfo- 
stanu  daje spr*wozu-*

w acłl: . „ ma wprawdzie każdy robo-Wedle umowy ma r  ^

r e -kać trzy do czterech mies^cy- A dm in is tracya  
tartaków  bowiem rzadko posia’a p ieniądze, a ra ­
czej co prawdopodobniejsza, w ym aw ia się tylko

W Sobutę i N iedzielę d n ia  16 i 17 kw ietn ia

Wielkie przedstawienie
i r o f e s o r a  R o b e r l h a  z  M e d r r ) l Ł I ] l , 

p ie rw szy  ra z  w  K rakow ie.

Dem askowanie w sp iritis tycznem  z e b ra n ia  fbliżAi 
określą afisze). v •*

P am ią tka Józefa K raszew skiego i t .  d .

iiletów  do krzeseł num erow an . po  1 r f r

n a d e s ł a n e .

W SALI HOTELU SASKIEGO

nienum erow an . po 
n a  salę i galeryę p 0 
studenck ich  po

80
5C
25

można dostać w księg arn i K rz y ż .n o w sk iee o  » 
w Niedzielę przy kasie  w  H o telu . (7 0 8  2 -2 )

n a d e s ł a n e .

Telegramy „Nowej Reformy".
(Z  biura korespondencyjnego.')

W iedeń, 16 kw ietnia. P o d łu g  dzisiejszej Wia­
na  Zeitung  cesarz zam ianow ał radcę lokacyjne­
go W ebenau’a posłem  w Portugalii.

M onachium , 16 kw ietnia. A rcyksiąże A lb rech t 
p rzy b y ł tu  popołudniu  na kilkodniowy poby ula 
odw idzenia księcia rejen ta . N a dw orce kolejo­
wym  przyjm owali go książe-rejent, wszyscy k sią­
żęta krwi i członkowie poselstw a austro-w ęgier- 
skiego. A rcyksiążę zam ieszka w pałacu kró lew ­
skim.

Rzym, 16 kwietnia. Jako następcę ambasa­
dora Keudella wymieniają tu szczególnie Schwei- 
nitza.

P ary ż , 16 kwietnia. Journal des debats donosi 
z Massawy: Przednie straże Ras-Aluli stoją w Ma­
chali, o dwa marsze dzienne od Konkullo.. Ras- 
Alula ma pod swoją komendą podobno 25 tysię­
cy Abyssyńczyków.

Londyn, 16 kw ietn ia. Izba  gm in  uchwalił** na 
w niosek p rezyden ta  118 głosam i przeciw  52, w y­
kluczyć z posiedzeń posła Healy, z powodu zaj­
ścia m iędzy nim  a posłem  Saundersonem , p o d ­
czas rozpraw y nad irlandzką now elą karną. Sex- 
ton  zapow iedział wniosek o ponow ne rozpatrze­
n ie  si.j w tem  w ykluczeniu.

L ishona U  kw ie tn ia . (D on iesien ie  b .  Reute­
ra). D oniesiene*dziennika Commercio o zachorow a­
n iu  cesarzu brazylijsk iego  je s t  —  w ed ług  zape­
w nień ze strony  urzędow ej — bardzo przesadzo­
ne. H iiD ina  d ’E u  (córka i je d y n a  zastępczyni 
tro n u  brazylijskiego) n ie  została  w ezw ana tele­
graficzn ie do pow rotu do B razylii

B om bay, 16  kw ie tn ia . P o d łu g ' w ieści kraża. 
cych m iędzi krajow cam i, w czoraj w  i!a!  v  i 
em ira uderzyło  ns. GhilzaiA® — wojsko

°k rę g u  Szilgar,

Neusteina ocukrzone pigułki
ó w .  E l ż b i e t y

„czy szczące  k rew * , w ypróbow any przez znakom i­
ty chi ekarzy polecony środek n a  zatw ardzenie. 1 
pudełko zaw ierające 15 p igu łek  15 e t ; zw itek  ze 
120 pigu łkam i 1 złr. w. a. Należy się p ilnie 
strzedz naśladow nictw  N a pudelkacfe *  praw dzi- 
wem i pigułkam i znajduje się nasza zaprotokoło­
w ana m arka z czerw onym  napisem  : „H  e i l i  g. 
L e o p o l d "  i nasza f ir ir i : A p e i k e k i  . B u m  

n  Ł e * p - W “ w  W ied n ia  róg  Spi f  I- 
gaóse i P lankongasse. W  KraLowir w ap te ­
kach pp  E c d y k a ,  W j  s r n i  t  u a l r i «  r . ? ,  8 o -  
b i e r a j s k i a g o , S t o c k m a i a  i J ó z e f a  
T r a u c z y ń s k i e g o .  (7 1 2  ] .g )

N A D ESŁA N E

Zw racam  uprzejm ie uwagę F . T , C zytelników
na dzisiejszy anons do tyczącjr

B r •  w a r n  P i w a  B a w a r m f e l e g o
w  K u l m b a o ł i .

(706) 1> . G e d u id i g .

NADESŁANE.

T an ie  la k a rs tw o . Chorym na żołądek poleca „ie 
zażywania prawdziwych p ro szk ó w  SeidliCkiCh M ollt,
które przy małych kosztach leczą juk najskutecz­
niej. Pudełko z wskazówką używania 1 złr

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A  
M O LL , aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben 9. W  aptekach i handlach mate- 
ryałów f l j  prow incji należy żądać wyraźnie prepa­
ratu  MO DLA i  jego marką ochronną i podpisem 
Składy w Galicyi wymienione są na ostatniej stro­
nicy tego numeru.

em ira uderzyło n a  G hilzajów  w 
ubiło 2 0 0  rokoszan  i po ran iło  b a r t  
W iele w si Btoi w p łom ien iach  w ielu . —

B u k aresz t, lt> kw ietn ia. p roWfl„ ; , .  
stro -W ęg ier w olne są od k w a ra n ta n n ,? 6*7®

h llp p o p o l 16  kw ietn ia . M u tku rS w a i S tam  
bułow a przyjm ow ano tu  z zapaleń id \ 1m:
na  św ę ta , a po św ię tach  prawdon"«a v ^  om  
dą podróż pc E u m elii. r ia w d o P ° d ‘>bnie odoę-

kw ietnia. D zisiaj p o d p isa ł w 
m in ister spraw  zag ran icznych  i nełnom  K8181-1 
serbsm  k o n w en c ję , k tó /a  ^
spraw ę do tąd  spornego  p o sia d an ia  B regow y J®

z Au-

Odpowiedzialny Redaktor:

W y d a w "  ^
L e s l g - w  B o r o U s k i .

c y i ,  k tó ra  ° d R ed ak -
m e p w y jm u je  w w azia iInoóci za  n ią

n a d e s ł a n e .

» r .  M a c i e j  K r o f c i c k i
otw orzył kaucelaryę adw okacka w . - w a n n i e ,

(679  3-3)
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K n r s e  t e l e g r * ^

dnia 16 kwietnia 18*"

Z jedno^ony  J
Zjednoczony dług w 
A nstryecka rento «ł#fc • • • •
To? austryacka renta (marcowa) . 
^ cye banku austro-w. .gierskiego
iksye kredytowe . • • * 

Loadyn
Srebro . . • • • /
20-to frankówki ..a szto».
Dukaty austrj^effi • ^  100 ni.
Banknuty be***11

x*S»»tiT̂ "
et

( 8 1 85
81 15

11* *0
1 f* 80
rtrt
*84 30
1*0 85

10 03
b 05

62 25

F i r a k ć f f ,  d a l a  1 6 /4
bez bielącego kuponu 

papierowe rowyjeHe . za 100 rubli 
niemieckie. . . .  „ 100 mar.

frant ówka ało<a 
*  Pożyczka kraj. gafie. . . . za złr. 100

. »4  Potyczka kraj. gafie. . . „ „ 100
Oblieaoye inJema. gal. za *fr. lOo k. m. 

, U % Linty z«*«taw. Baukm kraj. aa złr. 100
. 4  Obliat komkualne . . T Emfi
|  f  kred.

4*J*% ń - -

* ‘ Banku kip
’ % t prem. 10 %
6 % '  " ” w ,  za 40 lat

*% “ Po1 T  ^  100

phî c,

i u  ar m  a

a .  8er.

zaet. Król Pol
’ irw id. , r
* wćw. d n ie  15/4
'•oz Ketąoepo kuponu- 

uan i« nipot. ,*»i. (
Watj za i To w kred

BI 90 
10 

10« 50
94 bO 

104 -
91 75 
99 60
95 — 
99 60 
98 75

100 50

101 I
9» 25 

100 26 
98 50

69 50 
iO 08 

HM -
96 0 

105 25
97 C-

100 to 
96 », 
93 2t 
99

101 —

F a r s z s w s ,  ( l u l a  1 5 /4
bez bieżącego kuponu.

1869Listy zastawne z r.
K% Listy tikwidaiivine 
5*i, Listy zast. Warszawy i. i Tm. 
5% ,
5 % • »

„

U. 
III. ,
TV. .

za rubli 10 1
„ - wo

„ 100
I - 100

100 
94 60

LOO------
1 0 0 ------

OBL1GAUYK 1NDEMNIZACYJNK.
Galicyi za 100 m. k.

101 10 
94 76 

100 80 
99 75 
99 25 
99 25*

:  ; | ;  “6 4
5 4

104 50 
1C4 25 
104 7b
104 50

lo s  
®9 76 

101 23
= 1* 76 **

zł. 200
ziem. za zł. 100

„ io °
.  .  100

,  Lilty zast. Banku krąjow. , ,  100
R * l . s l ,  nu t. Banku hipot. gal. .  .  100
. *  Obfigaeye indemn. gafie, za z. 100 m. k.
„J i*  Obligacje pożyczki krajowej «a z. 100
*  Ohlig koman, Banku, kni- za *hr. 100

K O 60
98 76 
96 40 
9b -

99 30 
104 60
94 60 
99 76

*87 — 
100 90 
99 56

97 -

100 60

W i e d e ń ,  d a l a  1 5 /4 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

l a  bieżącego kuponn. 
B en tasu tr . papierowaab 16*/,za złr. 100

: g o

l  i Loeyzr*. lS fC n a  *“ l 00

!

srebrna 
zlata • ■ 
pap. nowa 

JN na 260 złr.
1860 ,  600 .  .
in«o ,  100 .  .
1864 bez 4  •
1864 bez 4  P6* »

b óżne  in n e  p ^ yozł
c  ,  ii, z 187° “  ,z tnkę 1j5 4  Losy Donau-B„guhr. * ib7g >  ̂ 1

5 4  Pożyczka .  l0o J»n., .  i
3 4  Serbska pot.. pr- P' L #  ,  .  .  i
,0% Losy Tureckie pi-»

81 or,’ 81 25: LISTY ZASTAWNE-
81 95, 82 ]5 ’ ^  niicyjzki “  100113 -  UH 2u *V i4 Bank krajor^J^ 1 Ue. . lftA
97 IO,’ 97 80:6% Banku hipotecznego k  pr< ?

• mftAmt ■ •

105 26
106 _  
10 > 25 
10b 50

116 75 105 żfijlob 7P

100
100
100

128 25:129 25 
183 60,134 — 
135 501186 -  
166 60 165 76

OBLIGACjTB KOKONY WBGIEB8KIEJ.
W * *  henta złota n» 1000 złr. . za złr. 10(]l01 76

106 *6 0,tb6r* “ W w zł. ab 1 0 4 i .  100
je  7”  ° ^ ^  po 100 złr. .  . JM

*vy OlMA uf* I
100
>M)I

100
100
ICO

5 4
-6 % ZakLkred. z,

164

b8 80 
116 80 
181 -  
120 86 
184 60

165 —

101 90
88 45 

116 85

191 2b 
184 75

bip-

£ * * “ *■ S w
36-1

6% .
4*/.4 Boden-U»“t j r £ t. z pr.
8% Boden-CkcA *~§-t ziemik. 
4 4  Gaho. krefly^ 
f / . 4
5% 6
5 4  Banku

;  , ł^  1 _ * Vred. ziem- ztaru 5% GJ. Tow. ęr^agierzkiego _4 fi su .aztro-wwt*
? ? * ’ . * .  .  

i j  » i i .

100
100
100
100
100
100
10v»
100
100
10t>
100
100
100
100
100

° b l ig a c y e  p i e b w s z e ń s t w  A^KOLEI. 

5 4  f t 0hta • • na 300 rfr- »a 100
4 ?  ^ a p ó ł n o o n .  na 300 ,  
t £ * K a r .  L. Em z 1881 na 300 ,

4  Koszycko-Bogum. ,  200 ,
a Z TW-C*er. 1 1884 300 z. ab 10 4  » 100
* 4  Lw.-Czera. z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Budolfa w zfoc.e. ,  2uC „ „ 100
| 4  Siedmiogrodzkie .  „ 200 ,  ,  100

15 r o r i s  a n r j  £ omb- (Sttdb.) ,  500 fr. za sztukyl
15 70’ lfi Urzm.-Łup. I. Em. 2*'C zti. za złr-70, 16 _  5 % N ordoi|yi; . na 800 „ .  „

j |0% Morawi ,-P. C.-B. *00 ,  ,  >

L O S Y .96

10* H
99 *e
99

101 Bp
99 6 fi

100 uO 
100 76

96 Pi 
»9 *6 

100 90 
\01 60 
to* 4u

99 70

100 60
100 60 
82 -

101 —  _  
100 90 %.eo\ 
8t J C - —
Iłti /Zl BI—89 40 . ŚÓI?ł Iptnir kredytowi krakowski

124
99

160 K  

j?ro

40 iry *0 

-

96 60

102 60 
99 75 

100 -  
10* _  
100 _  
(0 1  40 
101 25

10180  
102 
10* tńj

W *6 98 71 
104 M 104 —

Budap. loiy Bazylika . ni 
Kred. dla handlu i praem. *
K lary...............................
44  Tow.tegL.Dun. eb 104 « 
Krakowskie
Ofner (miasta Bady) 
Czerwonego Krzyża s 

■ n wtś '
96 sójBadefia 
99 76 BtMistowowiU#. • 

*Vs4 Tryeetyhzkto * 
4 4

 ̂a

100
40

100

j ?

’  sak.

i  'R  
:

5 - * a
10 , w. a.

» "/a .
100 .  m- k.

, w. a.

V 70

‘2 a
'2 2  
47 71 
14 M
9 -

18 50 
*7 50 

137 50 
W -

Wiener . ■
^handlu iprzem. 
uik wgg. afigem. .

Serbznk . .  . .
Iiteo-w«g»enkie . . .
pnionbank . . . . . .
Dalie. Bank hipoteezny

Ra *00 *ł
.  10 i * 
.  160 " 
,  JO,. ” 
.  *00 " 
» ńuo „ 
, 201 „
• * ° ° i  » 
.  ««0 "

107 25 
98 76 

80 *4. 71 
•40 IZ 
876 _  
>14 
*86 _

I 5Ó 80 1X0181 K0LKJJWK
pp 6 0 19. _  AUBld-Fiama 
6 i  40 iiOss Ferdynanda Półnoon.

M 50 Francuzka Józefa 
10-W Karola Ladwika .

7 9518-50 Lwowzko-Ciieniow. ja siT  
1?V -  ^g*S g J°-» < > 8 W aiń .k io

“ ^BtpssEai
t  80

19 60 Dukaty pełń, \  J 
-  — 80-to Fnnkówkl 

188 — ł*0-to Markówki
Pół-ImpąyWy ro t peł^« wsitnz 
Fiaty ■taiitnal 
Banknoty w iosbi 
Bw4z m iM s*.

uunaji
W a l u t y .

aa *007zŁ 
.1 0 5 0  „ 
.  *00 „ 
.  810 .  
.  800 .  
.  800 .
• * 5  -.  8oc .
.  800 „ 
.  *00 ;  
.  w o  .

107 75
»4 26 

j*8* 60 
«bo —
840 60
878 — 
814 60
►88 -

18* BP18* —
» 7( —J*87l-_

8to 60*ij6 75 
SSOSStoMTL 
14 i -  l n  *6 
184 S»‘M 74 
171 -  180 _  
W  *oj*a  f  , 
180 M  86 «  
m  -  to* *

i  M
to18 w

19 JM
U 4-
•I K

i w88 91
M f7
U U
U 7v 
« i *

111 r s l ł i * ”
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POJE i RADOMSKI Zamianę i gruntowną napra­
wę maszyn do szycia wszyst­
kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj­

mujemy.
m e c h a n i c y

prey ul. Sławkowskiej X. 1 w Krakowie, 
zaopatrzywszy swój skład obficie tylko w najlep- 
bzo i najpraktyczniejsze maszyny do szycia, sprze­
dają takowe na spłatę ratami: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4 złr., gotowką zaś o 10% taniej.

G w aran cy a  5  la t .
Poniewai kilka wypadków ju t zaszło, te zupełnie 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25 % zysku (gdyi taki procent 
faktycznie pobierają;, nie mogąc interesn swoich pry-sypa- 
łow rczatwió, n u i t ]  fi rr, i aaniyli i w ten tylko ipoBÓb
■wól towar nader wątpliwej jakoioi posbyd zdołnll; przeto «uj r  - , , .
oiwiadozamy, it iadnyeh ajentów nie trzymamy i mo wepól .go z nimi miee me -hcemy, gdyz kie. 
mjemy eię tą zasadą, ie naiUpszy b,e t przedstawia się w dobr; m towarze. Tylko llcno I niept 
wnt wyręby dl rozpowszechnienia Ich, potrzenują ajentów I fnktorów, I tylko za takie 25% pła­
cić noina.

Zjrocsffj uwągę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca 1883 wszelką gwarancyę tylko me 
ejypirj dać megt adj* inny w- niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najmniejszych warsztatów.

S Ó F  Na tądauie — illustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco". 
uawsUiM z powalaniem JPojs i  RcićlowisJcfy, mechanicy

Części maszynowe,
jako to : 

igły, czółenka, rzemienie, 
oliwę i t. p.' 

mamy zawsze w wielkim zapasie-

i*Uh rolnicy i ogrodnicy
taj ftjj  ąijg produkcyą k o n i e z j n y ,  
ei którym zfreży na sprzedaży ziarna 
czystego, wolnego od kanianki (Wylubj, 
niech .ywaj ą moich nowyoh, znakomi­
tych i ” izyn do czyszczenia wszelkich 

koniczyn.
J .  B .  P r i i w e r ,  

K r a k ó w ,  a o l n i c H ,  4 .

BIURO NAUCZYCIELSKIE
f r%.%tut ProtScteur des fentmes de la 

souiti, Patrouage de l'Enseignement)

J j
1 ledew, Sshu ftm  asse 3

1? . 3 stosunki i  z ikładami naukowe- 
ł j  głównyeh miast Europy, zajmuje się 
umieszczaniem nauczyoieb, nau szyoielek 
i bon wszelkiej narodowości, po opnacn 

,"ik najprzystępniejszych.
143 47 i t

Skład fortepianów
B .  B a b r y e ls b le j

f i " i  liony z Placu Szozepańskiege

do Rynku, Krzysztofory, II piętro.
S9S 3 10

Masę do Hektografów
t r i  Mpie p lepnoną i uznaną za t .leps*y J®‘ 
ui,sl it, doetaroiąją w każdej iloioi, P °  * 

rU  J ą c o  n l t k l e h  c e n **11
. 1 iH t  I Foirtin, on>S««7 *.

f " " a : »»o

W i o s k a
1,1‘tke K iek-w e , P « y  ezoeie, 170 morgów do- 
br«ł glehy, e d e b ra  budynkami, z ładnym, 
mnewtii/ ' , wygodnym domem mieezkalnym,

. at d« apnettom^
Ł lu»j_ a przyjmuje właściciel kamienu j ,  ul.

karwlfcfca, Hr. 38, I P-ł** 690 * 6

K a m i e n i c a
dwupiętrowa, * oficyną, wozownią, s^)‘ 
nią ogrodotn, przy ulicy Karmelickiej, 

J e « t  d o  i p n e d a n l a .
Biił s^ycb szczegółów udzieli z grze- 

aziości Administrator kamienicy ulica 
S ó»k, Nr. 21. 684 2 6

B o d  l i ę t r o ^  m u r o w a n y ,
z d w ^ a  iiiorgami gruntu lub * ^  w mia. 
ete<łk. Booowy, w górzystej okohoJT w* wz 
sta- y lolei żelaznej, d o  s p r z e d a n i a  ln t»
i r y n ł l c  - ż a w i e n i a  za p rzystępną  e e ę . ^ -
łowę ceuy kupna żąda Się go' wką. W ad 
u p ' i Kirsohthal, Bobowa, lub np . Aueeenbąr^.

Bretart. I. 4.___________

’ N  a s i o n a
buraków pastewnych w wszelkich 

tmkaeh, marchwi pastewnej ol- 
j, kukurudzy amerykańskiej, 

„i ząbK, oraz nasiona ogro- 
■BMs warzywne, wszystko świeże 
i  gwaraneyę kiełkowania, już otrzy­

mał i poleca 417 io 10
handel Edwarda Fuchsa

w  K r a k o w i e .

o 20 matniach szerokości a 18— 
20 głębokości, jsst z wolnej ręki
ś§ MltychL przy ulicy Lubicz, I. 3 0 .

s*e » o

|M s ' i b « l l «  ,n  Administra-
tera lub * Mnoistnogo Rządcy przy 

tan £ -«poł!»r“twi* człowiek zdrów, 
ti j rw y, posla’-^tey kilknna,toletnią 

r^poltkrską. Kaocyę złożyć mo- 
Nprtrtadnią powołaniu. — Łaakkws 

—  jpod l i t  i .  D .  posto restanta 
M o f U a y .  687 5 u

W Y S T A W A  N U B I A
Codzienna sprzedaż M e T i l l  wszelkiego rodzaju

Centralverkaufshaus I . ,  K r n g e r i t r a s e e ,  S r o .  5 .
S t .  B o l t e n e r h o f  ( n a c h s t  d e r  B d r t n e r s t r a s s e ) .  931 2 8

Illustrowane Album z cennikiem za złożeniem I złr. 50 centów.

W p o i ł a  P r o s z k i  S t i d l i c e i e .
Tylko prawdziwe,

yf> .
O  S  T  R  Z  E  Z  F. ar I  E  !

fóżo.li u a  e t y k 'e e i e  k a ż d e g o  pu 
d c l b a  w y d r u k o w a n y  j e s t  orze.’ 

i i i n n a  A .  M o l l a .  
T r w a ł y  i p e w n y  s k u te k  tych  
p ro s z k ó w  w ua juppr« / ,yw sz '.  cl) 
olerpienlach, żołądka itrzuwiuw. 
brzusznych kurc /.acli  ż o łą d k u ,  
z i l t legm teu iu  , z g a d z e  i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w d je r -  
p i e n i a c h  w ą t r o b y  zastojach, rwie
i lieiuiv,* old»*l* } ar nctjrOTiit'it-
Bzyoli ohorobaoh koliiacych, 
pewnił od wielu lat tym pro­

s zk o m  obszoine wziocie.
^Fałszywe wyroby oędą sądownie ścigane.

Cena zapieciątow anege oryginalnego p u d e ł k a  1  * ł r .  w.

ozłnnt ; r a n i ® ćo skutcu mego opatrywania gośćca, reumatyzmu, w°zelkiego rodzaju bólów
_  , 8P8r®bzowań, bólu głowy, uezów i zębów; jako k o m p resy  we wszelkich skaleczeniach

, zapaleniach i wrzodach. ^ C t r u ą t r z u ł e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach 1 rozwolniemu 7 I 'aozlu z dokładnyui op jem 8u centaw 

i y l k o  p i  . u d z i e  a ,  jeżeli każda lasjca  zaopatrzona jest w p o d p i s  
t  z n a k  c h r o n n y  K o l i a .

A L E J  T R A N O W Y  M .  K R O H N  &  Co.
9* ex c w  W  o r w e g l l )

P jŁ ta t* zn ie p ły )  i Jaj odpowiedniejszy siodek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł u c ,  
przeciw i K r o r a ł o m ,  w y » l  p h o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o ł ó w ,  tudzież dla
7o u,z7vftłkinł> u, U . .  p o r " ^ 1®1̂ * ogólnego odżywienia wątłych dzi.. 1 391 13 52

y w handlach zr .jdójącycn yię gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku, 
• ła szk a  z opisem ożycia kosztuje 1 z łr . w. a.

Główny skład wysyłek u A- MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.
U T" Publu:zno66 w y ra źn is  żą d a ć p rep a ra tó w  M O L L A  i  li ty lk o

Skl»dv Tctore op a trzon e są  m oją  m a rk ą  o ch ron n ą  i p od p isem .
A Siedlecki W ^^.K O W IE K. Wisaniewski, apt., W. Redyk, apt., F. Sobierajski, apt.,
- ' b BBAHCmSea  - F-intU ■’ M- Jawornicki; w -  ” ” ' ‘ ‘ “       ’ 'BIAŁY F. Keler, dpt.  ̂ w BRODACH M. ICulak, apt., 

JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apl., i J. Rohm , apt.; we LW< i-W TP J  B e isc , —  R- B o teza t, ap t,; 
i r  B o rk iew icz  1 S - R u ck e r, aP 4-! w  N O W Y M  SĄ CZU  R. Jak u b o w s k i, a p t., W . F il ip ek , a p te k , i
F  W ahlik , a p t  : 7 ?  W I? 0 W Y M  LaUri W O Ś W IĘ C IM IU  J .  L  renberg  ; w  PR Z E M Y Ś L U

fc- a l t -  w  R Z v S tnkoW ,k l’ a p t-; w  P O D G Ó R Z U  S k a k a lsk i, ap t.; w  P R Z E M Y Ś L A tłA C H  E . B atan o w - 
8 t iT A N lS Ł A W n to T ^ ^ 1 "̂ W ' S c h a itte r  i S p .5 J .  K a rp iń s k i,  ap t.; w SO K A L U  E . W y so czań sk i . ap t.; 
w  Ż A R N O W IE  w ?  A - A m irow icz , ap t. i A . B eill, ap t.; w  T A R N O P O L U  F . Jam ro g icw icz  , apt.; 
w 7B A R A Ż ,, , M iUdner * S p ‘ ’ , es?czy ó sk i , H  W ie rzy ek i ; w W A D O W IC A C H  K. F id e rk ie
w iez; w  Izy d o r S u sse rm an n ; w  Z Ł O C Z O W IE  F . P e tte sch , ap t.

I * o l £ Ó j  w  E u r o p i e
jest do przewidzenia , gdyż wsti7.ymao0 wielkie dostawy snkień za granicę, przez eo naj-

- n i l L - 1 ®jBZa w n^0 n a r c 1̂1i  ^ b r j k a  u b io ró w  m ę sk ich  j e s t  sp o w o d o w an a  p r/e z n ? ,-
al* zagran,0>’ k o m p l e t n y c h ,  e l e g a n c k i c h ,  m o d n y c h ;  w sipa-

_  n ia l©  z r o b i o n y c h ,  z u p e ł n i e

, ® « T O W Y C H  G A B S M U l i O W
rżenia nU^?®^1 f l e t n i c h  , m ę s k i c h ,  wszelakiej wielkości, pozbyć po nie do uwie- 
Każdy gar. j°enie, ażeby módz uprzątnąć ten olbrzymi skład i robotę dalej prowadzić. — 
gownej kam ize\^łada 3ię z 3 sztuk, a mianowicie : z moduyeh, gotowyoh spodni, ze sto- 

1 z elegancko zrobionego surduta, wszystko według poniższego rysnilku, 
w różnych gatunkach, jakiegokolwiek koloru.

i Zupełnie gotowy
k t T N I  G ARN ITU R  M ĘSK Ij

i ^S^nie, surdut i kamizelka I
'm y c h  m a t e r y j  w  i  g a t u n k u

t y l k o

złr. 5 50
W 11< " n u ^ -  

P r * e d n i  
c a ł y ’ 

g a r n i t u r  
% m » t e r y j  
b e r o f id * ! 1'

Tylio
z ł r .

3'50

w  I I I  g a -  
t n n l i  a  

n u j  l e p s z y  
c a ł y  

g a r n i t u r  
z  m a t e r y j  
Reichenbersk.

a miarę wystarcza ?aJ®ów. p0Jaź 0bjetośó 
p . . ,  . pi®»i idługośóręk»wów'J ako*®ik,it;i% rnituru.

.  jn5 Yób®k ui, możemy wyiyłaó, gdyż CJ l k »  g o to w e  a u r n l t u r y  d . .  n o -
z b y c i a .  Zamówienia są za zaliczką pooitowł  załatwiam pj5* 59; 3 q

o J E K E T E ’®** B e r r e n k l e l 4 e r _ f i i t a l e
« * n U i t ł i u r i * » e * ,' l t *, a B « o ,  j f f r .  1 8 / 3 S .

 C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

jM. Beyera i Spółki
|M "  S u k i e n n i c e  K r o  U —1 4  w  K r a k o w i e  K I

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I pol-oa swój wielk' skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- I 
| tunku płótna i szirtiagu; tak i  i  wi“' i i  skłau płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek] 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 
a C e n n i k s J

| Kołnierzy Kl męskie i damiLie w doskonałym 
gatuuku za 1/1 mzina złr. 1-20 do 1'50.

Mankiety mes ie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2.
11 tuzina mianyoh nhnetek do nosa ot. 90, 

1-20, 1-4", L '0  do 4 złr.
'/« tuzina prawd/, franouskioh batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6
!/t tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniojsz brzegami w różnych kolo­
rach ot. 60, zł. 1, ',.20 de 3.

1 s z w a  (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
p'ótni lni mego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (31 łoz albo 23'/, m.) */4 i ‘/, »zlą- 
■kiego płótnr złr. 10, 1 "50, 12, 12-50, 13, 
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/. holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
sztnka (63 ł. albo 42 m.) •/, i *U prawdzi­
wego rumhursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zi 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianyoh od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka ■/, lnianego płómc na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfoil ua bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 et. za metr.
Serwety różroj wielkości od ■/, do l0/4 i **/« 

jak uajtanićj, od 150, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

oąńb, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7, do 50

Koszule damskie, 
szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 185, 
dobrego holenderskiego albo rumburskiego 
płótna 'L listwą na przodzie lub do zapina 
nia u a ramieniu, złr. 2-50 do 5-Jo.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3-75. 4 425 do 5 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- | 
dzajaoh złr. 8-80, b i  6 

Mnjtki dnmskle.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha-1 

ftowan. szlarkami złr. 1 80, 2 10, 2 50 i 3. | 
Z barchantu gładkie złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. | 

2 50 i 2-75.
Spodnloe damskie.

Zwykłe cd złr. 1-60 do 2, s dobrego szy-l 
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z hafl >wan. wstawkami złr. 3'50, 3-75,4 i 5. 
Spodnloś z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4-50, 5, ć, 7-50 i 9.
Bpodniee z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 j 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykło 1 złr., lepsze złr. 1-50,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 3-50,
1 barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1 9 0 .1 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. ] 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2, | 
2-50, 2-75 i 3. 

ł, dobieg* płótna rumburskiego albo holend. | 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkle.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od j 

złr. 1-25 do 1-40 
Z dobrego cienkiego płótna od i-go ,j0 3-50

Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakoteż n.ezkich skarpetek w r i-  ]
żnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, 00 się nie podoba, odbieramy, zamieniamy] 
albo wypłacamy za to całkowitą naieżytość. To dobrowolne przez nad przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest s.korą i rzetelna., i że uaszeceuy j

515 8 4
ługa

są bez konkur -m-yi.

M i l a :  n .  B K Y E I t i  i

Z w y s o k im  s z a c u n k ie m

H p ó ł k i .

M

bk ad fabryczny towaiśw płóciennych, 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13

r n r

zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych ] 
-14, naprzeciw kośoioła N. i‘. ii.iryi. 

t-ą w zapasie całe wyprawy ślubno, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie

DRA ANIELA ZAKŁAD WODOLECZNICZY
w  Z u c k m a u i e l  ( S z l ą s k  a u ^ t r y a c k i )

w najjyszn ie.jszam  położeniu górskiem  tuż przy  Kislowych lasach. N ajsum ien ­
niejszy nadzór lecznm zy przy najsta rann iejszem  zaopatrzeniu . Leczenie d y je te -fc  

tyczne , e lek tro terap ia, m ięsienie, kąpiele elektryczne. 627 2 25 M

i

LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd.

x a  p o m o c ą  g a z o w y c h

E K S H A L A C Y J
( n ś t n , j k i w a ń  w  j c l i i )  - d r - h o d o n e ) .

Nie do uwieizenla , ua pozór niedościgły ideał lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomoeą tej metody! O nadspodziewanych, niewątpliwych skutkach leosnieżyrh świadozą 
w sposób przekonywający ł. stęy tjąoe w krótkości, lecz niemal dosłownie powtórzone świa­
dectwa profesorów enropeiskiej sławy, które zresztą potwierdzone zostały przez dzienniki 
lezartki ’ krajowe i zagraniczne.

P r o f .  d r .  B e r g e o n : „Po trzeohdniowej ekshalaeyi gazowej za pomocą wstrzy­
kiwać rektuluyoh nastąpiło znaczne zmniejszenie z.aszln i plwocin, następnie zupełne tychże 
ustanie. Waga ciała powiększa się tygodniowo od '/»—1 Kilograma. Szybkie działanie i wy­
leczenie w zadawnionych u jhotaoh, nawet w grużliey prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
i może na nowo rozpocząć pracowite życie.“

P r o f .  J r .  C o r n i l : „W astmie w pół godziny p > ekshalaeyi spostrzegaó się daje 
znaczne zmniejnzeiiie duszności. Podczas kyraoyL napady dusznośoi nie powtarzają się. — 
W suchotach płucnych i dusznicy ekshalacye gazowe są doskonałą, wypróbowaną metodą 
leczniczą." 648 3 0

P r o f .  <kr. D ą j a r d i u - B e a u m e t z : „Nawet w bezgłosie, przy zniszczonych 
przez wrzody gruźlicze strunach głosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo­
częcia ekshalacyj gazowyoh nastąpiło wyleczenie 1 zabliźnienie się wrzodow gruźliczych, 
choć połowa płuc była zniszczoną.

D r .  A P J L a n g h l in , dyiektor szpitala w Filadelfii, leczył 30 ohoryeb w oBtatnim 
okresie gruźlicy będąoych za pomooą ek shalaeyj gazowych, pi zyczem wszyscy zostali wyleczeni.

Codzicnnio zwiększająca się liczba świa ieotw lekarskiob dostarcza prawdziwie pocie­
szających wiadomości o zbawiennyoh skutkach , osiągniętych pomocą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych ma ny w ręku mnóstwo i n n y c h  świadectw równie sławnych
profesorów. Nawet w  «• k - ^ i o d e i i s k i m  8* p l t a l u  p o w s z e c h n y m  używają
przyrządu do ekshalmjj gazowych, świadectwa wył ożenia są do prz ejrzenia.

0. k. wyłącznie uprzywil. przyrząd do ekshalacyj gazowych (Rectal-lnjektor) zupełuy 
z aparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych nabyć można u

Dr Carl AEtmann, Wien, VII, Mariahilferstrassb, Nro 80,
S H  ®  s z ł r .  g o tó w k ą  lu b  za  p o b ra n io m  p o cz to w em .  K u r a e y a  n ie  j e s t  prz . k t ą  a n i  p r z e s z k a ­
d z a j ą c ą  w z a t r u d n ie n iu .

U  Wdowa, Paryżanka
posiadająoa muzykę, życzy sobie miejsca w Kr* 

kowie lub okolicy. Wa-uuki umiarkowane- 
Wiadomość u J. Dumalre, Nauczyciela Jftfj 

ka francuzklego, Grodzka, 32. 64? *

Alfred Rassl w Opawit
poleca wszelkie

gospodarcze i lasowe nasiona:
Órygin. z 1886 K o ń s k i  z » b  H a l s , pr*‘ 

wdziwy auerykaćiBki, (  
„ L u c e rn < ę  prowanską (frano)1 
„ K o n i c z y n ę  c z e r w o n i 1 

podwójnie czyszczoną TneO' 
rem , wolną od kanianki, 

najcelniejszą z 1886 wolną od kanianki T j*  
m o t k ę .  oryginalne n a s i e n i e  b n r a k ó l  
pastewnych » wszystkich znanyoh g .iu u  * t 

T r a w y  i k o n i c z y n y  w z wszo świeżych 
i czystych gatunkach pod z a r ę c z e n i© * 1 
p r a w d z i w o ś c i ,  d o b r o c i  i  z i ł y  k i c i '  
k o w a n i a ,  z poddaniem się i z życzeniem od­
dania do analizy każdej naukowej staoyi do­
świadczalnej i sprawdzającej. 656 S »

Korniszony
w  w innym  o cc ie  lub z korzeniam i

1 paczka 8 słoik, a 5 litr. średnie złr. 6 50 
1 paez. 8 sł. a 5 litr. małe z korzeń, złr. 7-50 
1 paez. 15 sł. a 2 litr. małe z korzeń, złr. 6'50 

poleca najtaniej „Conserven-Fabrlk“
612 6 10 £ .  B a n m a n n .  P r e r a u .

U
HA
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> t

N
- O
5o
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„ S a f e x y “  533 816
Najuowszy i najl. bezpieczny bicykl tylko u firinlr

B K Ó I E B
B l m  e r h . a u a e n  &  c o -

w Wiedniu, II. Lichtenauergasse, I-
Wielki skład wszelkicti gatunków powozów*)-

Illustrowane katalogi darmo i oplatr'«
Cena opisu użju a 20 et. w markach pooztowyun-

*) Nowo poprawny w o js k o w y  b i c y k l ,  
niklowany, wszędzie łożyska kuliste, b. rwam 
zrobiony, oena 3S złr.. takie na spłaty.

do pozłacani:, i naprawy ea- 
p jy n n B  memu rAm< przedmiotów z drze- 

'  wf , szkła , metalu , kamienia, 
- gipsu, skóry, papieru i t. p., d"

17 I n  t  fi posrebrzani-* przedmiotów z me-
/  1 II I II ta û* WsPaniałe i trwałe, do 
i i  1 U L U użycia bardzo pojedyncze.

C e n a  f l a s z k i  1 z l r .  — 
i  O f la s z e k  5  z ł r . ,

Za gotówkę lub za zaliczką

srebro ł®°p« Ep»teio
432 18 20 w  Bernie.

Kto się waha,
jaki środek ma wybrać przeciwko swemn 
cierpieniu to wszystkinL w gazetach za - 
chwsianych, tar. niechaj napisze ) rtę Ko­
respondencyjną do _sięgan_ mltłauowój 
w Lipsku, w której niechąj żąda broszury 
„Przyjaols. c orycb? W ęomiemc^ój ksią­
żeczce opi- sn są obszernie nnjlSDSzt ■
najpewniejsze środki domowe (medyka-

menta) i załączono d*s objaśnieni
śwladeotwa*ohorych.

Te świadectwo świadczą najwymowniej, iż
bardzo często pojedynczy środek domowy 
wystaroza do wyleczenia ohorób, Które by
się mogły zdawać nieuleczalnemi. Gdy 
chory rozporządio właściwym środkiem, 
wi“dy moznn oczekiwać wyzdrowienia na- 
wst w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić F^bie „Przyjaciela chorych!1 Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, sby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za- 
mawiąjący broszurkę nie poniesie ładnyofc 

wydatków u  przosyłkp.

33 i 8 27

9 * "  J o m  w y w o z o w y  p o d  z ł o t y m  m i e c z e m
1 3 6 3 2 X 1 .0  ( A t E o m ,  W  & ) .  iM T- P r ć b k l  i c e n n i k i  g r a t i s .W y s y ł k a  / a  z a l i c z k ą .

IW iabieskb-l 
d r n k

11 0  m e t r .  z ł r .  2-1(1.

Z
najnowsza na lato dla dam

| i dz iec i ,  w e  w s z y s tk i c h  k o ­
lo ra c h .

110  m e t r .  z ł r .  3*5 0 .

Adamaszek
G łr a d l

■ w - p a s y
11 sztuka 30 tokoi wied. 

z łr .  0*50

L e t n i e

I c l i i i s t k i
9/4 wieli a, we wszystkich 

| kolorach , tak długo , jak 
starczy zapas 

1 sztuka złr. 1 .3 0 .

Materye czesankowe
| f lo  p r a n i  A’ w najnow. wzorach, z pierwszorzęd. {/- 

bryk, na n k r a n i a  dla mężczyzn n a  l a t o ,
I kawałek 640 metrów długi » lr . 3 . 

T y l k o  p ó k i  z a p a s  s t a r c z y .

Płótno domowe
I sztuka 30 łokci w M -.

la 4/4 szerok. złr. 5 * 5 0 1 
zżr. 4 - 5 0 1

szerok. źłrT3*
I I a  4,4 sze rok .

Ilia \

I aztnka 30
Niebieski 
< zerwony

łokci wied
złr. 5 .  —
zł- 5*50

Serwety do kawy .
we w ./y » a ioh koiorach , 1 aer-I 
weta d c  kawy z 6 serwetkanu I

g » r . ą .
Resztki dyw anów

10 do J2 metrów
t y l k o  a ł r .  8 -4 0

Wszelkiego gttunku
m a t e r y j

na ubrania damskie
ua sezon 1887 r.

z a w s z e  n a  s k ła d z ie  w  n a j* iq k -  
Bzym wyborze.

Koronkowe
F i r a n k i

białe po 
3 0 ,  4 0  i 5 0  c e n tó w

za  m e tr .

Kreton
w najpiękn. wzoracl I
la 10 metrów złr. 3 * 5 0 1 

Ha 10 metrów złr. 2 - 3 0 1

Croisć
na kalesony męzkle
1 sztuka 30 łokoi wied. 

la  ek z ł r .  7 .

B e r n e ń s k ie
materye sukienne

z fabryk renomowanych Berna n a  z a .- z u tfc i  
i u b r a n i a  430 4 16

1 z lr . 1 w yżej za  m e tr .
Przy ohstalunkni-b na 50 złr. opuszczamy 4%



^ W 1 7  K w ie tn ia  1 8 8 7 .

P o r t r e t

s - i  a

N O W A  R Ę  p  o  E  M  A Nr .  87.

jest do nabycia

X % a f i i  M. Salda w Krakowie
ł .  -H na chińskim papierze, litografow any prze?

■**-r iees^a  w dużym formacie 6S/70 ctm.
filo C e n a  X  z Ł r .

egzemplarzy odstępuje się 30'

L , ' łu r y o o e ls k ie  &

t r o p i e  żo łą d ko w e.
^  e^,J^&koinicie driałający da ^ragelklogo 

^  <ł£ g d g ą j i i  ć h o r e b Y ż o ł ą d k a .

W .  7 K le i równany p n y t'1* 1'
_ ^ ronniŁ. apety tu , slabośol żołądka, oJ-

ehnaaym oddechu, wadgoiACji,
kw aśnych odbijanjacht kol* 
kach , ta ta ra c h  żołądkowych 
z t r a f a c h ,  t w o r i e n l n  
skn  mooaowego 1 kamyłoach 
w  p f o h e n n  p r a y  a b r g g B g lprodukcji flegmy, łottsoscc,
obmierafoecl fwomltaoh, pry,

snlacn, prioql%*eniu 
łoUdk* potrawami 1 napo­

ił aml, p«y  robakach, ofar- 
pienlMh /ISdalony, wątroby 

It homorojdaoh. C«aa flaka- 
"tka a praoalaam W coltów anitr. OMway 
,  auad  a aptekarza a r

% b , .  K a r o l a  B r a ł y
-  i ? , r I*« (KroHilar) ma Horawlo w Autnrl.

t n r ^ X ’7 5 l« S u rS ^ .C a iV h 5w d ra k a m i u .  S a lk i  w K ro m ie ./ ia  ,1 „m if .r .)

129 35 52

f iU E R IS O N  D A D IC A L E
u  ET 11 RAPIDE

de toutes les

MALADIES N e r o m ,  Epilentinnes
ET SECRETES 

par ma seule metbode.
Lss Honoraires ne sont dus qu apres ró- 

tablissement comp! et.
w Dr. Prof. A. M A L A S P I N A
^®łnhre de plusieurs Socióte3 acientinques
, 106, Faubourg Saint-jS ntoin.6.

P A R I S .  160 129 ?

Traltement par Correspondanoe.

ród wiolu środków domowych, zale­
canych przeciwko podagrze i reuma^
' zmewi okazał się najskutoozniej- 

Mya i najlepwya t r a w  d z i w y
Pain-Expeuer i kotwicę. Nie jest 
to iadon środek tajny, o ale pw- 

85? ’® walny, wypróbowany przaz
który łnoinrn słusznie jako w 

dal *oi wntifahio godny poleoió kaa- 
d ®io« mu Nąjlepsiym tego dowo- 

służy ta okolioinośó, i ł  wielu oho- 
spróbowawszy wnyoh pompatyos- 

Wysławianych tron] jW leosniozyoh 
Jpfenl.j jednak do Pala-Fxpeliur.

^ ® ^ un*L i i ,  bowiem pruz porównanie, 
Ł. •wo raamntyorns, jak łm n ta  orłon- 

LP-t również Ml gławy, zoMw, 
li k KUOia w baka (kolka) 
Pain-Ezpelloru tû k-qd*ól 

. »  «u  oena, wynouąo* aa- 
lnł)-V  ,o4 wislkości flaszki 4Ct ot, 70 ot 
bied! i01- nniołliwia nabyoie tego* i 
™*™ya a liczno pomyślne kuraoye dąją

J E K ''  hA “ W .

Słowny skład w mptóoe i m A d
H Horo Lwu w Ptira u-ttp1* «
^ o łą ja  (Niklasplatz) 7, W  na 

zr  prawi° wi wazystkloh 
•Ksiuoł.*) ----------

j P^ktycznem  doświadczeniem i 
In świadectwami je s t  potrze-
a/ >  Przybów ce. Bliższych wy- 
wQień udZjela listownie Petrow icz 

pi'zybówce poczta F rysztak ,
"  664 3 3

Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
E d w a r d a  K i e r n i k a

i m a g is t r a  f a r m a c y i
w Krakowie, Rynek główny, |. 20, pa łac  ks. Jabłonow skiej,

poleca w wielkim wyborze I

IV *  m  y  i d  ł  a  - * |
najdelikatniejsze i przecudnej woni:

M y d l ą  P o m p a d o n r ,  K ó i a m i e  ,  R y ż o w e , B a l s a m i c z n e ,
I k o s m e t y c z n e ,  h i g i e n i c z n e ,  o r a z  P i ż m o w e ,  P a c z n l o w e , 

M i g d a ł o w e ,  S a ł a t o w e ,  z  i g i e ł  s o s n o w y c h ,  z i o ł o w e

M y d ł o  g l i c e r y n o w e  w różnych gatunkach i kaw ałkach ,
M y d ło  p a lm o w e  tw a r d e ,  p r a w d z i w i e  g o s p o d a r s k i e ,  

P r z e d n i e  m y d ł o  c i o  g o l e n i a  l  t .  p .

Czernidło glicerynowe (Schuwachs)
'b ez  kwasu siarczanego, zmiękczając,; skórę, nadsjac przytem połysk zna- 1 

komity, za 5, 10 i 20 centów. —  Kilo 50 cent. ' ,

S m a r o w id ło ,  c z y l i  t łu s z c z  d o  o b u w ia ,
czvniące ]e niepr/em akalnem . 686 2 2

Smarowidło do rzemieni i innych skórzanych rzeczy.

Uniwersalne Plagi
r - i e  x  ż c l n z n  ]  s t u l i

znacznie trw a ls z e j  takie pługi z drewnianemi 
żłobkami i drewnianemi kołami dostarczamy po 

na9tvują"/°h cenael1 opłatnie staoy.: 
na 3 — T' głębok. waga około 90 klg. z*r. 
na 4 _  8” głębok. waga około 95 klg 
na 6—10" głębok. waga około 100 klg. ^ r- 

Bez przedniego krajacza jest każdy płog > i  
złr. tańszym. — Wóz transportowy dla ochrony 
dróg i pługów 6 złr.

Illustrowane katalogi darme i opłatnie.
U H R A I H  d  C o m p .*  

Fabryka maszyn rolniczych 
P r a g a » B u b n n *  63® * ^  

Filia^ję Lwowie ulica Gródecka, 61

1 sztuka Płótna domowefii
*/« szerokości, zupełnie gotowe, 23 b® 

try, a  4  z l r . ,  wysyła za
Bernarda Beers’a  Syn w  Bernie

1 F r o l i l l c h e r g a s s e j ł ® 3 1-5 lb
Próbki darmo.

J U Ż

Pamiątka pogrzebu

J .  I .  K R A U Z E I E C J O

nakładem księgami 
ŹUPAŃSKIEG0 i HEUMANNA w KRAKOWIE.

Cena es ot.

HUNYADY LAJ0S
n a t u r a l n a  w o a a  s r o i y z j ^  -

N a t u r a l n e  ź ró d ło  ..Iliinyadj l - a j o s -  j e s t  iiąjstlnieis79  ; „ .
s s t ą ,  w o d ą  g o r z k ą ,  a w s k u t e k  n a j lep szy ch  K -o ic h  s k ł a d u i k ó w  c h e m i c z n y c h
karskie powagi na j lep ie j  po e t a n a .

Centralna Dyrekcya Wiedeń, IX, Tiirkenstiasse 31.
Na skltdzie we wszystkich handlach w< J mineralnych i aptekach. ’

Fprasza się ża_dać tylko r Hunyadj Lajos“ wody gorżkiej.

przez wszystkie l e -  
6 4 2 8

M e d y c j E n o - d y e t e t y c z n e  p r e p a r a t y 1

aptekarza 
F e r d .  S c h m i e d ’ a  

w Cieplicach czeskich.

prawnie zabezpieczone p-zed 
n a ś l a d o w a n i e m  wyra­

żonym tu znaczkiem ochron­
nym.

Te preparaty medyczno-dyetetyczno zawie -â ą w sobie najważniejsze żywioły lecznicze 
czasów najuowszych, połąozone z wy»koki#m słodowym i są wyrauiane pod kontrole lekai- 
ską. Są one wypróbowane przez lekarzy i gorąco polecane przez medyczną prasę wiedeńska 
Wyskok słodowy z tranem wątrobianym f5'.*%), na ki,sz«’, skrofuloz- (chorobę anciel t 

pieuia nerwowe, w wielkich butelkach po I złr. w. a. — w małych po 65 oiił 
Wyskok słodowy-Pepsin-Pancreatin z tranem wątrobianym, przy lichom trawieniu i „Tł v  

niu, w wielkich butelkach po I złr. w. a. —A  małych po 65 ĉ -t o«aoie-
Wyskok słodowy-Pepsin-Pancreatin, na nieregularne trawienie, n  wielkich h u t.ii,.. r,

złr. w. a. —-w  małych po 65 cnt, ^uieiKacn po |
Wyskok słodowyTepsln z żelazem, przy nier gularnem trawieniu i osłabieniu f0 35<Ł m i 

żelaza), w wielkich butelkach po I złr. w. a. — w małyoh po 65 cnt. ’ ” ' “ “ 
Wyskok słodowy z chininą i żelazem przy cierpieniach gastrycznych, zawrotach głowy braku 

apetytu i reko^n il.sceneyi, w wiel. butelkach po I złr. w. a. — w małych po’ C5  V 
Wyskok Słodowy z Chininą, i °/0 (bez goryczy), przy febrze przestępnej, cierpićn.acŁ gastry- 

cznych, taberkulozach itd., w wielk. butelkach po I'I0 złr. — w małych po 70 usrt 
Wyskok słodowy suchy, przy rozdrażnieniu organów oddechowych. Cena nu elki I złr. 30 o*
Wyskok słodowy płynny (z dyastazą). Cena butelki 60 centów w. a.
Wyskok słodowy, najczystszy środek pożywny dla dzieci. Cena butelki l złr. 3() cnt. w. a , 
Wyskok z warzyw, (13,45°/, Proteiny), znakomity środek pokarmowy dla dziad i rekonwa­

lescentów. Gona butelki 1 ztr. 35 cnt. w. a. 133 28 52
Główna ek°pedycya w aptece F e r d .  S*‘h m ied 'łL  w  C ie p l ic a c h  c z e s k ic h .

S 4 T  Do nabycia we wszystkich aptekach.
W Krakowie: w aptekace E. Stockmara pod złotym Słoniem ; w Bielku w aptece

I Adolfa Blumenthala, we Lwowie: w apteoe Zygmunta Rnekera.

BD

Bernard Ticho w Bernie moraw.,
E D * a u t m a r ] E t ,  N r .  1 8 ,

(we własayin domu) rozsyła za zaliezką :

721 1 4

11000 resztek czesankowych 6 met. 4 cm. na 
[ komplet, ubranie męskie do prania 3~ —zł.
I io m. półwełnlanego kaszmiru, 100 cm. sze- 

rok., we wszelkich kolorach, na kompletną 
snkn ig .............................................złr. 4 ‘50

100 złr.
zapłacone będą natychmiast temu, kto przy 
użyoiu . T y n k t n r y  K e r a l y n “ a p t e ­
k a r z a  8c h n e i d ‘a  w kilku dniach bez 
bólu odgmotków -woioh się nie pozbędz;e 
Cena p 6ł  f l a s z k i  6 0  c n t . , c a  l e j  
f l a s z k i  1 z ł r . ,  pocztą 10 cent. więcej, 
w  A p te c e  8t .  G e o r g s - A p o t h e k e ,  
W ie n ,  V , W i m m c r g a s s c ,  3 3 , gdzie 
wszystkie pisma adresować należy.

Skład w Krakowie w aptece Stockmara. 
O s t r z e ż e n ie .  Aby dostać prawdziwy 

preparat, trzebi- żądać wyraźnie „ S c h n e i-  
l» r K e r a l y n  t y n k t u r y  197 6 8 

P: Aptekar* Sehneid, St. beorgs-Apotheke, 
iWien. Bądź Pan tak dobry posłać mt fla- 
szeczkę „Tynktury Keralyn“ za zaliczką —

J zarazem donoszę Panu, ie środek ten okazał 
się  b a rd z o  s k u te c z n / .

Hrabia Lothar Rosenberg, 
T eu iteo h ao h , p . F ó d e r la c h ,  K a ry n ty a .

Trawa Miodowa
(H olcns lanatus) 258 19 80

nasienie świeże i pewne na grunta suche lnb 
mokre supełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślin-* rai zasiana trwa kilka lat. Jeden k o ­
rzec wraz i workiem kosztuje 4  z łr ., przy 
ztkupnie naraz IO korcy dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. B n l- 

■iewlcz, skład nasion w Bochni.

Wszelkie nagniotki
dawki usuwa się w jak najkrótszym czasie je­
dynie przez pęzlowanie słynnym, prawdziwym 
środkiem na odgnlotki F L w lćU  m ,
Czei nfonej apteki w Poznaniu pewnie I bez bólu.

Pudełko z flaszką i pęzlem 50 oontów.
F  Nagrodzony najwyższeml złoteml medalami. 
Nd składzie w Krakowie w aptece Wiktora 

Redyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego; 
we Lwowie w apt. Zygmunta Ruokera; w Czer- 
niowcach w apteoe Altha. 104 10 12

w ła ś c ic ie l  p i e r w s z o r z ę d n y c h ,  p r z e d  2 0  la ty  n a - 1 

 ^  „ b y  ty c h  w in n ic

T o l c s r a  p o d  T o k a j e m
W i e l k i m  m e d a l e m  na k ilk u  w ystaw ach św ia ta  zaszczyconych ,

w ysyła, ja k  dotąd, 475 5 6

„ p u R u m  v r a u n  h u h t g a r i c u r i 11
i °d 4 litrów  po 2 z łr  50 c t., 8 z łr , 3 złr. 50  ct., 4 złr. i w y że j fran?o
I k a ż d e j  stacyi pocztow ej, a p ó l  i  c a l e  b e c z k i  132 litró w  po złr.

45, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i wyżej franco stacy a  L. Tolscva.
Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będą.

jPCXX3000CXXXXXX]0000000003C 
•^ie m a  o b a w y  p rz e d  p r a n ie m !

Nowo patentowaną m a s z y n ą  do p r a n i a  (Patent L.
Strakosch & J. Bsu.r) może jedna osoba wvDra? bielizne

a a s c  . g f e s n a a J
* „ y ,  b. wielka oszczędność czJLa, mater?ału“ !5 y  roboe“ ‘

M  A G h L E
najnowszej konstrukcji dla goapodnrfttu# • _

teli, łazienek i t. p. ga^ T "owyob, ho- 
A L E X .  D E R z o g ,

G r a b e n ,  B r f l n n e r « t r a s V L ’ «Ku^logi darmo i „płatni, 20

po
1 '5 0 ,  4 , 8 .

►I

A

a

Up e r f i r u b i a  KBW Ofj:
w  Wiedniu ( te ra z  am Graben 7)

Poleca

N A J N OWS Z E  PERFUM*
C a p r l o e  d e  V l e n n e  r
B o u q u o t  d e s  I n d e g  J
B o u ą u e t  d e s  D a m © 8  |

N a jle p s z a  W o d a  K o lo B s k a
w yrabiana przez Zeno & Comp. w Londynie,

LWi P °  z ł r .  1 , 2 , 4. IO . 650 2 6 W

A W o d a  L e w a u d o w a - A m b r o w a ^
LW najprz jj  e ra ni ej bz j zapach w salonach, p o  a ł r .  1 , 2ę 4. M

W&~ Zamówienia załatwia za zaliczką pocztową. M
[#1 Korespondem-ya w języku po lsk im , n iem ieckim , lub francuskim. W

A p a r a t y  c ią g le  d z in t a in e r

110 m. Indyjskiej Fole, półwsłnian., podwój­
nej szerok.. na kompletną suknią złr. 5-— 

110 metrów bronzowej materyi, doskonałego 
gatunku, 60 ctm. szerokości.

________  Cena złr. 3'80
110 metrów Dreidrath, ~

bardzo t r w a łe g o .........................złr. 2‘80
najlepszego gatunku . . . .  złr. 4~50

110 m materyi na suknię lub szlafrok, 60
cm. szerokości najświeższe desenie z'r. 2’50

sztuka rumbur&kiego oxfordu, 291/, wied. 
łok., najlepszy gatunek . . złr. 4 5 o |

1000 resztek sukna berneńskiego 3 ( 7 nal
konipletue ubranie męskie . . złr. 4'5lj I

_mka płótna domowego
4/4, 29*/s wied. łok.........................złr. 4'5o |
Ł/«-  złr 5-50

sztuka szyfonu, bardzo dobrego gstunku, 301 
wiedeńskich łnkoi kompl. ztr. 5*30
najlepszego gatunku . . . .  złr 6 5 0 1 

wtuka weby King, 30 wiedeńskich łok., 
kompl. ł /4i lepszej od płótna . złr. 5-80 I 
najlepszego gatunku 6 4 . . . złr. 6 '5 0 1

garnitur dżutowy, 2 kapy na łóżka i nakry-I 
cia na stół z frendzlami . . złr 3-5 0 1 

garnitur rypsowy, 2 kapy na łóżka i nakry! 
cie na stół z frendzlami . . zł r 4 -5 0 1

10 m. wełnianego rypsu we w^zelk. kolorach 
60 etin. szerok. na wuknię . . złr. 3-80

10 m Beige z wełny owczej podwójnej sze-jresztka chodnika, 10— 12 
rokosci, na kompletną suknię . złr. 8-501 trwałe, wspaniał desenie

Prłtbkl i cenniki darm o i op łatn ie . -ąSVT

metr. bardiul 
• - złr. 3-501 
i  Ł07 5 20

? i im 'in n n i  11 jąii ,mmssss^iuiti r a  i &

E t n aw ------------1  G o ś c i e e .
Jylaczenie zapomocą L I K I E R U  i I*IC 1IJL E ir n 

/ ' ł J i l E B  leczy ie choroby w okresie ostrym, P I G U j l ł  g a  LaVlllfl.
powinno być zatwierdzenie rządu frann. i podpis. ^ — ^ J ^ ^ le k ły m . 

tr - >1 w aptekach i drugueryach. W Krakowi e  na składzie -  ' '
06 W iszniewskiego, w Czerniowoach w apteoe Bełdowioza. -- -  . uwiozą,

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład główny u F. C0MAR, 28, rue Saint-Ćlaude Pari. 

JSL życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami.

Syfony tak z wielkim jak i małym kurkiem daj] się dewadnie I łatwo czysolć.
J .  l ł e r m a i i i i - L a e n * p e l i e .

J .  B O u L E T  &  O l e ,  ® r a o ł i f o i g © r ,
ingenieure-Maeehineubauer, rue: Boip° ol 33, P a r i s .

Szczegółowe cenniki przesyłają ę franco. 521 4 26

Ces. król. wyłącznie uprzy^ejowane f i

P a t e n t o w a n e  »  r a  w a t k i .

w a d n o w s z y  ^ j ą a l a z e ł c .

wygodj Mi . « ”«! ‘“ 4 : ' g l , X w, s

* r r
r .

B N I R M A S T N  ^ - p S A K ,  W l e n
Engros-Verkauf: VII., Neubaugasse, 29- Detj|i-Verkauf-Filiale • VII u  ’ 

rlahll f e r s t r a a a ^ ^ - J a m U ^ la  z prowincyi ł a" Ma"

V a n  R o u t e n a  
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao. J

Pod względem swej jest
V A S  l i e r i K M  cK i l i  V O

wiek na oko di-oisze, , , 1 ,  '“ e P»<lobne wy­
roby: a dliżanka T A f ll  B O S J T  Ł S Ą  C * ,
K A K A O  nie kosztuje więcej n « f l f f ia n ^ erbat « ®  
poniewai jednak jest napojem p o 4 y w n v m

i  ł a t w o  s t r a w n y m ,  P r z e  0 t w i ś c i e  k o f l z t n i e  
z n a c z n i e  m n i e j .

Do nabycia w w i ę k s z y c h  aptekac“ ’. g a d a c h  aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialny^ i cukieio iach . w n n e . u a  ui„ 
szanych po 1/2. 1/4 i l / s  kilo netto towaru.

'   C ś tm ia ia n

158 66 ?

w puszkach bla-
236 24 SC

^ c a & a w k o w ^ ; ; ^  «; ^ w e f c t ^ a ,  Eynek, Nr. 13/19.
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Płynne Złoto
431 13 15 j

S R R B R f t

do  p o z ł a c a n i a  i p o s r e b r z a n i a ,  o raz  n a p r a w y  raim, 
p rz e d m io tó w  d re w n ia n y  :h, s z s l a r n y c h .  nu t ^ a * A e .  
p o rc e l a n o w y c h ,  p a p ie ro w y c h ,  s k o rz a n y c  i  ^ P 
U ż y c ie  d la  każd eg o  ba rd zo  p ro s te .  -  1 1MW» «  
d z lem  1 z łr . ,  6 dasz. 1 5 z ł r . 1 2  JtasMk •
Z a  za l i c z k ą  a lbo  za  p o p rz e d  n a d e s ła n ie m  pi«n  Y

L .  F E I T H  j u n .  w  B e r n i e

  j e s t

C !  I j  y  I - *  O  L .
W  przebiegu rozmaitYoh chorób nerwowych i-olegający-ii na

zmianie szpiku pacierzowego o
i J  WyS ekor°baeh reumatyczny^. reu.aatyzm
2  wy, podagra, postrzały itp„ jest niezaw. duym siodkietu JV
7* J e d y n y  z  n a j n o w s z e j  n a u k i  i  a Z r .

C “ łx*L 1301 1 njT w em  4i 38 0

r .  n n S . r t u S  -

i i f z p p F r *

> P°.

9 F L L E R  1 M E N A S G h E
„  r  .  * r * 7  O r o d z k i e j ,  Ł .  7 1 ,

W  K r a k o w i e ^  8WÓj ^ t o  zaopatrzony

a w  t o o w ®  i k ] £ i ] s t i (
d o  o k i e n  r 6 i n e j  g r u b o ś c i .

Ł  U s  T  E  n
> jedyn°zei  111 1 b o s e j ,  ta k  w  r a m a c h  o r z e c h o w y c h ,
J ja k o  t e ż  i p o z ła c a n y c h .  J

Konsolki z płytami marmurowemi i 1. p.

Wielki Sk ład  Sztab złoconych. L  „ h



6 Nr. Ł7 N O W A  ft E F O R  M A. Kraków, 17 Kwifetnia 1837.

Nowe w ydaw nictw a księgarni

GEBETHNERA i WOLFFA
w  W a r s z a w i e .

Abraham KltaJ, powieść z czasów króla Jana III, 
przez Zygmunta Kaczkowskiego, w 2 tomach
3 złr 75 cnt.

Adam Mickiewicz, zarys biograficzno-literauki, 
przez Piotra Chmielowskiego, 2 tomy, z 2-ma 
portretami poety. 6 złr. 50 on.., w pięknej 
oprawie 8 złr. 50 cnt.

Błędy nasze w mowie i piśmie kn szkodzie ję ­
zyka polskiego popełniane , oraz prowincyo- 
nalizmy, zebrsu Aleksander Walicki, wydanie 
3-eie 2 złr. 50 cnt.

Dziwak, komedya w 5 aktach, przez Aleksandra 
Mańkowskiego 80 ont.

Larlk, traged/t w 5 aktaoh z motywów dziejo 
wy oh, napisał Jan Gadomski. 1 złr.

Męczennica ■* tronie (Marya Leszczyńska), opo­
wiadanie historyczne, przez J. I. Kraszewskie­
go, w 2 tomach. 2 złr. 50 ont.

Na paryskim bruku, powiesó, przez Wołodego 
Skibę. 80 ont.

Dd kolebki do mogiły, opowiadanie z życia za­
pomnianego eił< wieka, przez J. I. K r a s z e ­
w s k i e g o ,  .. 2 tomach. 2 złr. 50 cnt.

Poddaństwo kobiet, przez J. St. Milla, tłuma­
czenie M. Ch., wydanie drugie, z portretem 
autora. 1 złr. 30 cnt.

Poruozymy z posad ziomię, powieść w oztereoh 
O’, ciach M. Jokaja, j rt 'łożyła A. Callier.
2 łr. 25 ent.

Śroaid zaradcze przeciw nędzy, czyli hygiena 
socjalna, przez Adolfa Coste’a, dzieło odzna­
czone pierwszą nagrają na konkursie w Pa­
ryżu 1882 r., przełożył Ignacy Świętochowski.
4 iłt 40 ont.

S ttfaa Baiory przegląd hiatoryi jego. panowa­
nia i prognaa dalszych nad oią badań, z po­
woda 300 letniej rooznioy śmierci króla, na­
pisał pro™ W. Z a k r z e w s k i .  1 złr. 50 et.

Święty Jur, powieść współczesna przez Jana Zs 
eharyasiewicza, wydanie nowe w 3 tomach.
3 złr.

Szkioo I opowiadania, przez dra Antoniego J„ 
ierja piąta. 3 złr. 50 ont.

Szkoły bioteryozne w Polsce główne kiernnki 
pogląd w na przeszłość , przez Władysława 
Smoleńskiego L Jr

2 kresów połfbikich (Kapitularze Karola W.— 
Leohicka straż naa Łabą. — Hanza), przez 
Jana Grzegorzewskiego. 1 złr.

2 wyotoczkl na Wschód, notatki dziennikarza 
(Bnkarsszt, Enszezuk, WTarna, Konstan ynopol), 
przez Antoniego Zaleskiego. 2 złr. 25 ont.

Skład główny w księgarni 
C l .  C f e b e t l i n e r a  i  S p ó ł k i

w  S  l  o . k  o w l e .  100 1 6

Dd nabycia we wszystkich księgarniach:
Najulubieńszych melodyj z najnowszych operetek

w r a z  z te k s te m  p o ls k im .
Millockcr: Gasparone, Palestrant. S traussa: Noc w Wenecyi, Baron 
Cygański, Karnawał w Rzymie, Dellinger: bon Cezar, Bizet: Carmen, 

Offenbach: Opowieści Hoffmanna.
Jest to wybór aryj, piosnek i kupletów z najnowszych opere­

tek. wystawionych na scenie teatru lwowskiego z największem po 
wodzeniem.

Każda; aryg z łatwością przegrać! można na każdym instru­
mencie, a wesołe kuplety są nieoeeuione dla amatorów wesołych 
pieśni i kupletów. 694 1 2

Cena I złr., z przesyłką i złr. 15 centów. 
K s i ę g a r n i a

J . Leona Pordesa we Lw ow ie.
W Krakowie w księgarni S. A. Krzyżanowskiego.

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w  K r a k o w i e

o t r z y m a ł  n a  s e z o n  o b e c n y

W I E L K I  W Y B Ó R  A O W O Ś t l
i poleca

Materye na auk nie damŚKie
- Gbtowe okrycia, Żakiety, Kostiumy, Jersey,

W s z e l k i e  i n n e  t o w a r y  b ł a w a t n e .

I JW  Zamówienia na Konfekcyę wykonywują się spiesznie i dokładnie. '9 6
C e n y  u m i a r k o w a n e .

P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  o p ł a t n i e .  595 3 0

Z M I A  T k  ~ A  L O K A L  U ?

Aiam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
z dniem 1  k w i e t n i a  b .  r .  p r z e n i o s ł e m  m ó j

MAGAZYN i FABRYKĘ
narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, bandaży

I  w y rb lió w  n o ż o w n ic z y c h  
ulicy Grodzkiej, L 13, na ulicę Floryańską, L.

v l s  a  v i »  H o t e l u  „ p o d  R ó ż ą * * .

Polecam Szanownej Publiczności bogato zaopatrzony m )j Maga 
zyn  wyrobów własnych, jakoteż angielskich i francuskich.

Polecając się łaskawym względom, jak dotąd tak i nadal starać 
się będę o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mi 
zamówień. 604 7 eo

Z szacunkiem

J Ó Z f iF  W  lT O S Z Y t h lK I,
Członek Stowarzyszenia międzynarod. fabrykantów narzędzi chirurgicznych i bandaży.

$

p o  o o o  o o o o o o o  o o t

Specyalnie dla Dam. j
N iniejs7.em m>m zaszczyt donieść 

Sz. P. T. Publiczności, że na obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep mu- 
dniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gustiw nie ubranych, ja- 
koteż m eubranych Nadto znajduje 
sic u mnie wielki zapas wszelkich 
Przyborów w zakres modniaraki 
wchodzących. Jako to : aksamity, 
pluaze, wstążki, kwiaty, pióra itd. 

C e n y  h o n k n r e n c y j n e ,  
W szelkie zamówienia z prow in­

cja utkuteczniam  odwrotną pocztą.
JCjBonora,

w Krakowie, plac WW. Świętych, I.
(Otok Magistratu.) 704 1 9

o o o o o o o o o o o o o o

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny |j

B A N K  H 1 P O T E C K 1 T S
wydaje M

p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1  k w i e t n i a  1 8 8 7  r o k u  w e ^
L w o n  i e  i  p r z e z  l i l i e  w  K r a k o w i e ,  C z e r n i o w -  ^

e a c h  i  T a r n o p o l u  1 *

ASYGNATY KASOWE
!°J0 płatne w 30 dni po wypowiedzeniu,

płatne w 60 dni po wypowiedzeniu,
płatne w 90 dni po wypowiedzeniu.

Lwów, 1 kwietnia 1887 roku. 663 3 s

D y r e k c ja .
(Przedruk nie będzie płacony.)

► S Ł . Y l V T l \ r - ^ "  5

ĆROWAR P I W A  BAWARSKIEGO *
K  w  M u  lin  b a c h  #
5C donosi n lre jszo m  Szanownej P. T. Publiczności, że usian wil ako wyłą- 
B  cz« ego zastępcę swojego wyśmienitego wyrobu

p. 1 3 . Lreauldlg t t
M  w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  M i k o ł a j s k i e j  , J f r .  7. ) (
^  Zamówienia tak na beczk i, jak na oryginalne butelki naszego piwa B  
^  będą jak najstaranniej wykonywane.

640 7 10 Daw niej C a r l  P e t z .  e g
r ' Towarzystwo akcyjne w

B r o w a r u  p i w a  e k s p o r t o w e g o  w  n i m b a c h .  J

**x » x K 3 )m * i$ * ik **x ix K K X K x x x K X x x

Nakładem księgarni, składu i wypoży­
czalni nut muzycznych.- oraz ekspedycyi 

pism peryodyczuych

5 . 1 .  Krzyżanowskiego w Krakowie
wyszedł

M a r s z  i a l o b o y
poświęcony cieniom s.

J .  I .  K j r o s z e W a S J  e S O  
przez Adama Wrońskiego.

C e n a  5 0  e n t .  717 1 3

Ugaszenie wznieconego ognia przez ełnżąoę 
sawdiięosam spiesznej pomouy sąsiadująoyoh PP. 
młodego Grotsmana, Karole Świderskiego , Zy­
gmunta Dworskiego, Mikołaja Fokta I Wlncen- 
togo Wyrootklewlcza. Znalezienie się za? WP. 
Naczelnika biura Ubezpieczeń od ognia Kuhaczka 
i Likwidatora M ir*oin_ (ojca) było pod każdym 
względem ozyniącs honor tej instytueyi.
718 1 J u l i u s z  C z u d o w s k i •

r i f n n n m  k'*w»l w w Średnim wieku, z pra- 
C k U IIU III  k yką 22 letnią, obznajmiony do­
kładnie z oprawą roli i chodowlą bydła w gó­
rach i na równinach, posiadająej przyttm 6 le- 

kę leśną, wykazać się inoże chlubnemi 
•twami, znany obywatelom w kraju , po- 

azuMjń posady od I llpca b. r. Łaskawe zgło­
szenia pod literami 1 .  U . ,  4 2 ,  poste restante 

S ieroo lm w lc e . 716 1 6

tnią praktykę 
świaoMtwam

Wszech nauk lekarskich

D r. M i  M m l i
osiadł 714 15

w  T a rn o w ie *
Wszelkie ubstalunki 710 l 3

D r z e w o r y t n ic z e
przyjm uje W. S ł r a i y ń s k a  

nlioa Szpitalna , don Janfgl,  Nr. 2 6 ,  II piętro.

Magister farmacyi
poi-.akoje od mąja zastępstw. Inb stalag o umie­
szczenia — Łaskaw* zgłoszenia ped adresem M. 
709 Daczynakl. aptoka w Andryshowie. 1 3

5 Roczników. Niwoj Reformy1'
z r  1 5 8 2 , 1>*48 18(‘ł  1885. 1866 ma handel 
F .  S z n k le w K  c a .  K ra k O w . A - B ,  P o  

s p r z e d a n i a .  102 I 3

Realność w C* orlicach
L .  L. 2 8 5  i  44(1, składająca się : 

z  (T o m a  m u r o w a n e g o  ,  obejmujący magiel konny płócien , sklepy i mieszkania; 
z  d o i u n  m u r o w e  n e  .o  w rokn 1875 o 7 pokojach i 2 kuchniaeh i t. d.; 
z  d o m u  d r e w n i a n e g o ,  mieszczącego farbownię płócien, mies, : '■ tmdowj- 

nia gospodareze ;
z o g r o d n  o w o c o w e g o  i  w a r z y w n e g o  i  z p o d w ó r c a ;  z powodu swego 
położeaia przy samym zbiegu gościńoów, w miejscu ze wszech stror otwartein i dostę- 
pnem i w pobliżu rzeki, także do urządzeń przemyg owych i fabrycznych bardzo dogodna

J e s t  < 3L o  s p r z e d a n i a
pod warunkami nader przysrępnemi, które oznajmi właściciel na listy frankowane pod

adresem E . 8 . w Ż y w c a . 576 3 3 $

F I E R M K  m m i c m
z 21-krytnie prem iow anej fabryki

€ z y ^ n k ie g ;o  w  J a r o s ł a w i u
podług licznye.il poświadczeń przy systomatycznom używaniu usuwa dolegi wości 
leniwego tr c ieuia ja k : obstrukeya, hemoroidy, dyspepsya, kosgfebty- zgaga . 
wzdęcia, odbijanie, niesm ak, podnieca apetyt i przyczyn a się dzielnie do w jm  i-

ny materyi odżywczej.
Do nabycia w składach fabryki: Lwów, ulica H alicka, 8 . Przem yśl, ulica 

Franc-szkańska, Kraków, Sukieunice, 23. Praga, Grraben. 14, Paryż, ruo des ęee- 
tits hotels, 12 jakoteż we w-zystkich znaczniejszych aptekach i handlach kolo 
nialnych. — Obszerną broszurę, pudającą niezawodne rady i wskazówki dla c er- 
piącjfcL na upośledzone trawienie, napisaną przez lekarza speuyaliste, wysyła 
fabryka bezpłatnie i fram o.

Lipska gazeta z dnia 11 lutego 1887 pisze:
Licznemi odwiedzinami ną wystawie w Lipsku (1887) cieszył »ię zbiór fabryki L. Czyń- 

skiego z Jarosławia, której piernik bygjerljezny oieszy się w.elkiem wzięciem.
Ponieważ nie mamy tu Jo czynienia ani z blagą, ani ze środkiem „sekretnym", pragniemy, 

ażeby ten wysooe pożyteczuy piermk i w Niemczech znalazł jak najszersze zastosowanie. —
W Anstryi ś:odek ten ma bardzo liczny, h zwolenników i przez lekarzy jest wysoce ceniony, jako
środek dyetetyosny, pożywny, niezawodnie i nieszkodliwie narząd trawienia regulujący.

Dr Hermann Kratzer, chemik królewski.
N a  l i p s k i e j  w y s t a w i e  >‘rzymała fabryka Czyńsk.ego medal z a  w y b o r n e  WJ - 

*<»by (Vortr(fluhe LeiŁtingen) n a j w y i s a a  n a g r o d ę ,  jaką za Ydeezywa udzielano.
W ielmożny Panie!

t  Ożywam Pańskiego piernika hygienicznego od 10 dni z wielkiem powodzeniem i z n a >  
s k u t k i e m  w cierpieniach żołądka. 166 22 26

w  Ant Skrzynecki,
arszawa. współpracownik „Kmyeia warszawskiego'

„ n .™  3 3 2 .* *  ponownie 4 złr. npraszam o łaska\/e przysłanie 20 sztnk piernika hygieri. 
czneg • a ciągle n a d e r  z b a w i e n n i e  i jako kapłan i przyjaciel ludzkości w dnszy 
mej Pr Jsy-Jestem życzeniem, by popyt za n*ui wziastał coraz bardnej i Dardziej. 

m i - i . J  , l  poważaniem
p ynwam aie J ^tego 1887. Ks. Józef Wierzchowski

Q °howiązku donieść, ze wyrabiany piernik hygieniozny w fabryce Pańskiejzasługuje na pełną pjJ ów lekarzy.
polecam g nat°mitym skutkiem w oierpiegiaeh żołądka i kiszek, gdyż tenże, nie

wznieoajae zapa ® *>wołnje rnohy perelsUltyozne.Meran. bel Schlos- Plar,  3 Dr Ma„ Vofle|i

ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIELOWY!
8  " W  Ż e g i e s t o w i e .  §
M  Uchwałą c. k. Sądu powutowego w Kryuicy z duia 16 wrz^śuia M  
®  1886 r. 1. 5068 m au fwany zostałem kuratorem  Wgo Pana Karola M ej- Hf. 
| j | '  veczkyego, właściciela Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowi«, wsku- M  
W  tek której t -  u>-hwały j e d y n i e  j e s t e m  u p o w a ż n i o n y  do załatwia W 
łg a n ia  wszelkich spraw powjzszego Zakładu dotyczącjcu. S
S  Z akład, jak w latach poprzednich, uskuteczniać będzie r o z s y ł k ę  ™  
H  w o d j  ż e g i e s c o n - s l i l e j ,  a zarazem urządzony będzie w spoaób naiod- M  

powiednieiszy dla przyjęcia chorych. W roku b eżącym s ‘aną n o w e  l a -  
^  z i e n k i ,  urządzoue według wszelkich prawideł nowoczesnej baineotechniki. 

ZawiadsmiHjąc o tern Szauownyeh Pauów' I-karzy, Szanowną Publi- 
oarioZó i p t . odbiorców, mam z.aszczyt prosić, aby wszelkie pisma i za­
mówienia raczyli przesyłać pod moim adresem. Eao * <?

Ż eg i.s’ów, dnia 25 marca 1887 roku.

F r a n c is z e k  G ed e l,  kurator.

W  z a k ł a d z i e

wyrobów kamieniarskich i rzeźbiarskich 
A D O L F A  H O C H S T IM A

Kraków, ulica Floryańska, I. 38 , 
zi a ;duje się ciągle wielki zapas g o t o w y c l i  p . . . u n i k ó w  z m ar­
m uru , g r a n t u ,  syenitu i piaskowca k o m i n k ó w  in.irmurowych, 
k o l n i n n  su  ł o n o w y c h  , f i g u r  g i p s o w y c h  i  t e r r a k o t o *  
w y c h ,  u m y w a l n i  i  p ł j t  m a r m u r . ,  p o s a d z e k  i t. p.

G - r o t > y  f a u m i j n e  3 4 1 9  30
w konywa pedług własriycn lub dostarczonyrh sobie projektów.

i H NA T O WI C Z
w e  L w o w i e ,  n l .  K o p e r n i k a ,  J f r .  3  —  w  K r a k o w i e ,  S u ­

k i e n n i c e ,  B i r .  20 —  w  C z e r n i o w e a c h ,  l t y n e k ,  5 ( r .  2,
poleca swojego wyrobu

Z N A K O M I T E  Ś R O D K I
odszczególoione 7m a medalami zasługi i 2m a dyplom am i uznania na | 

wystawach Krajowych i zagranicznych.

S9 ~ M A « Ł i\O Ł IA A
| jAyny środek odświeżający płeć; ókura sueha, s/.orstka i zgrzybiała pod wpływ-m I 

M a g o o tn s y  staje się miękką ■ delikatną. — M a g n o k in a  nsuwa i-z e rw o iio ś f-  
n o s a .  w ą g r y .  C ena tego znakomitego środka t złr. 50 centów.

P P *  W o d a  l i l i o w a
plamy żółte, brunatne, ostndy z twarzy, szyi i piersi pud wpływem tej cudoi\..e, ■ oly I 

po kilkakrotnem użycin nikną. Cena 1 złr. 50 eeutóv..

Krem oryentalny biały
c i e l l H t o - r ó io w y  d l a  b l o n d y n e k  1 c i e l i ^ t o - ż o ł t a w y  d l a  s z a t y n e k .

Kremy te czynią, zadość wszelkim wymaganiom, nadaią tow iem  twarzy naturalną 
i delikatiWse. Tw , r i  n iirów na, szorstka i piegow ata zosiam e całkiem odświeżonabiałość 

i odmłodzoną Cena 1 zj r< -jo «entów. odświeżona 
217 11 0

f a b r y k a  w «  L w o w i e ,  u l .  I L o p e r n i k a .  Ł .  3 .  F i l i a  w  K r a ­
k o w i e .  S u k i e n n i c e ,  Ł .  2 0 ,  i  w  C z e r n i o w e a c h .

Do Szanownych Zarządów budowlanych, 
pp. Architektów, lnżyn!prow, Budowni 

czych i Buoującycii.
Nlniajszeiu oówiftde ,-Mny, \/t oddaliśmy panu 

B f. A l r l e n l e w s k i e m n ,  inżynierowi, ulica 
Marko, 81, w Krakowie, -asz# Genera'ne Zastęp­
stwo, a po zatem nie upowt-żjuiismy nikogo do 
przyjmowani, dla nas zan-o j

Z wysokim szaonu :iem 
c .  k .  u p r z y w .  p i e r w s z a  E lo r . id i .d o r r -  
k b o  F a b r y k a  r u r  s t e in g u to w y c U .  
c l u u n o t t o w y c h  1 p o s a d z e k  m o z a i ­

k o w y c h  693 i 3
L etfo rer  «A* N&s&iny i, Wiedeń,.
2 drukami Związkowej w Krakowie.

H  i l l a  w  (  /iim c j
składająca się z salonu, dwóch pokoi i kuchni ua piętrze, 
oraz dwóch salonów, dwóch przejp 0koju i kuchni na
parterze, ozdobnie urządzona, z *»budowaniami gospodarskie­
mu, oraz kompletnie urządzonym ogf0(jem  ̂ wrfiz z prZyrZą,_

d a r n i  o g r o d n ic z e n a i ,  644 3 3

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  d o  u p r z e d a n i a .

Wiadomość w biurze OflłoWCń ul. V\łis\i

,*. - - '

m m M -’
L\ '-i?

Ceny zniżone

Parkiety w wielkim wyborze
po cenach począwszy od 1 złr. 85 ot. z» metr kwadratswT I

636 4 20
1 złr. 85 ot.
poleca

Fabryka parowa

B r a c i  W ^ z e l a k ó w
W o  Ł ^ O W l e .

W /ory  widzieć i zamawiania robić rncżaa w kantorze komisowo-spedycyj- 
nym J. Nawrockiego w Krakowie, ulica św. Jana, hotel Saski.

<!>€»-€>€>-0 4 0 -Q H I-€>O ł€3-0 -€>0 --£

Najświeższa Nowość!
Tylko & ztr £ 5  cnt.

kosztuje najnowszy 
wasi yngtofisk i

R liK O ilirT G IB
dc nakręcania bez kluczyka przf 
aszkn, z pięeioletmą gwaranoyą 

za dobry chód.
  Tylko ten zegmel jedynie mo­

że za iąpió z e g a r e k  z ł o t y ,  a to po pierw­
sze przez dokładne uregnlowanie, powtóre przez 
wył omy ohód i po trzecie przez p r a w d z l '  
w ie  w s p a n i a ł ą  k o w e r t ę  , zkąd każde­
mu go jak najlepiej polecić można.

T y l k o  z l r .  1*20 kosztuje ozdobny, poko­
jowy, ścienny zegar z dob-ym regulowanym wer­
kiem, z łańcuszkiem i ciężarK.mi, z wypukłem1 
bronzowemi ozdobami.

T y l k o  z ł r .  2*50  kosztuje pyszny, ozdo- > 
bny zegar ścienny z dzwonkowym budzikiem • 
w ram ach orzechowych , z samoświe^ącą tarczą 
w skazującą, idzie i budzi punktualnie.

T y l k o  z ł r .  f t-9 0  kosztuje lranousei, zł°" 
to-bronzowanr Buazik z-tt arowy, z głośno biją' 
oym przyrządem budzikowym Ozdoba dia kaz- 
dego czy w domu , czy w podróży, z werkiem 
trwałym nie do zniszczenia i punktualnie iu “f® 

T y l k o  z ł r .  4*50  - :jztuje sreDmo-nlkl#'^ 
zegarek kieszonkowy tfyllndnr z doskonałym re­
gulowanym werkiem i pysznie ozdoDicną oprswą, 

kryształowem płask-ta szkłem, naizw. piękny- 
T y l k o  3 0  •-.en t o  w piękny, poiłsoany 

łańcuszek z haczykiem do zegarku 
T y l k o -  * k r .  1 -2 0  pyszny tańcaazek ® 

zegarki, w fasonie złot m, z brelokism piee*ł" 
Koi.ym roboty artystycznej.

T ylk o  3  z łr . TB ct. pateutowniij 
pendułowy, z p ray rządcu  bijącym gooainy 1 P 
godziny, oprawny w . najaeLkaiuiej poliiuf” 
wane, naśladujące drzewu orzechowe ramy, * w , 
ohadłem i bronzowemi wagamf. Oprócz ty® 
zalet ma ten z eg jr  i tę nieoóćWioną W łflściwos|| 
że podczas nocy jego p . te b io n .u .  .ar- z- ‘ r . ?  
lu dobu ,m  le.etów  m, ozarująoo pięknem  i 7-1*" 
t łe m , za którego siij' świcthią g w a ra n tu je  
nią p rzez, l o  lat. 705 ; 3

Niezliczona iloso odbiorco?., którt ien z«|t" 
widziara i knpiła, była jakoby oczarowaną 1 “ 
niebywała i nie do uwierzenia taniością 

Jedynie i wyłącznie nabyć go można za P°' 
przoduiem posłaniem kwoty lob zn zahezsą p°ot 

Wiener Uhroo-Dcjiol nnd Ver inndł:
B .  B a l s a m ,  i e  J»»

1 L  C n t. A u z a i t e n s t r a a s e .  3ł>.
NB. Zwracamy k a ż d e m u  p ie n ią d z ® '

komuby się przesyłka nie podobała, zatem k a w  
bez uprzedzenia zamówić może.

M i e s i ą c  M a r y i *
Nakładem księgarni 

K. Łukaszewicza we Lwowie
wyjdzie w tych dniach

jako tom trzeci wydawniotwa „Biblioteki r°’ 
dzinnej-

k s l ą ż e c z k a  m a j o w a
pod tytufeir

M IE S IĄ C  M A R T I
która zawierać będzie M-ze święte na kałdł 
dzień tego miesiąca według rzymskiego msz<*‘ 

i również modlitwy pieśni i rozmyślania. 
Egzemplarz broszurowany na ładnym paj 

rze kosztować będzie 40 et. w papierze z"), 
kłym 35 ct. zaś e g z e m p la rz  w oprawie z - 
60 ct. w skórzanej z ładnym brzegiem i fnt—'\  
lik nm 1 a. 50 o. 647 4 1

p. T. Zamawiający z prowinoyi raozą 
pi.esyłkę pocztową, do Lazaego egzemplarza 
o ct. więcej przesyłać.

Powyższa księgarnia posiada na skład*1) 
wszystkił dzieła religijnej i naukowej treści, 
łaskawe zamówienia załatwia odwrotną poe**J

t

S a m o w a r y

2  p ie r w s Ł O r z ę d n y c h  T u ls k ic h  
f a b r y k

p o  i e n .  c h  w a r s z a w s k i c h  6
„ p r z i d a j e  611 8 6 p

9 I A 6 A Z T M

WTfiOBOf PLATEROWaNYCHj
Rynek główny, róg Wiślnaj,

& JakubowskL & Jarr*
b  K r a k o w i e .  

S a m o w a r y
_____________ g j f *

Metki uza*^ „ i '
Wypróbowanyob i * 
•epsze uznanych «■ | 0,  i®’ 
zegarów dostah

dynie u febry* - f i u
W .  K f i l l ^ f

W  W i e d l i  i
zefljjI X ,  łs?.rmtefi9â

Pracownia
rów i

Z e mc .a O*1Proszę mc **•-* _8 w- ; 
zegarów, któr® J o ^  j. 

lza najlepiej ^  t « f  ! j  
wypróbowim* z inuf  
□emi w yroba^gm i.

«u»

•tron zale«*
lllustrowane cenniki na iąa-m® d»rBI*
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